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70 posłów Partii Pracy 
wypowiedziało się przeciw 
przymusowej służbie wojsk.

LONDYN (Obsł. wł.) W Izbie 
Gmin Churchill wypowiedział się za 
projektem rządowym w sprawie za­
prowadzenia przymusowej służby 
wojskowej. Liberałowie wypowie­
dzieli się przeciwko ustawie, jak 
również grupa 70 posłów Partii Pra­
cy. Socjalistyczny „Daily Herald" 
potępia opozycjonistów w łonie Par­
tii Pracy, twierdząc, że są to ci sami, 
którzy niezadowoleni są z polityki 
zagranicznej Bevina.
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Pojawiające się od pewnego cza­
su w prasie polskiej wzmianki, ja-

ile aby był trwały. Zw. Radziecki nielk°b,r Sezbowie1 fhcie11 
może jednak uważać uchwał pocz-1 ZyB"0W"ć W*®lę*“ie, jUZ zraz™,w- 
damskich za świstek papieru. Dla|waU z “^P^^Błości, wywołały za- 
nas — mówił Mołotow — nie ma r«z-|m’ł 1 konsternacją w prołużyckrch 
wiązania sprawy niemieckiej bez roŁ I szere®acb społeczeństwa polskiego, 
wiązania sprawy odszkodowań. —I Wychodząc z założenia — 
Współczujemy Francji i uważamy I te szkodzi to niezmiernie spra- 
jej żądania w sprawie węgla za u-lwie łużyckiej;
zasadnione. Rząd radziecki uważa,! że 3. dotąd nikt z czołowych kie- 
że tereny oddane Polsce nie mogą I równików „Domowiny" nie zabrał 
być przedmiotem dyskusji. I głosu, by wyjaśnić sytuację (zresz-

Dziś posiedzenie Rady odbyło się I tą działacze na Łużycacb faktycz- 
w zmniejszonym gronie. I nie nie mają możliwości śledzenia

Na posiedzeniu konferencji zastęp-1 prasy polskiej);
ców min. spraw zagr. omawiano! ie 3. Jako rodowlty Łużyczanin, 
głownie sprawę złota niemieckiego. |od młodoścl stoJąc w walce nar0.

MOSKWA (PAP). Odpowiadając I dowościowej z niemczyzną, po 
na wypad Marshalla w sprawie t«-| skończeniu wojny aż do listopada 
chodnich granic Polski, Mołotow |r nb. praonJąc w centralj „Domo. 
oświadczył, iż sojusznicy są jedna ! winy«. w Budziszynie, stykając się 
kowo związani w tej sprawie umo-L wszystkimi warstwami narodu 
wą w Jałcie i Poczdamie. Sprawa I łużycko-serbskiego, znam dobrze 
włączenia tych ziem w system jed-1 połażeBle na Łużycach, - 
ności gospodarczej Niemiec nie! zabieram głos, by naświetlić 
podlega więc dyskusji. I sprawę tak, Jak się istotnie przed-
— , , _ , I stawia i tym samym przysłużyć się
uświadczenie Marcosa Jswen,a Bar°dowi < zwłaszcza opinii

ATENY (Obsł. wł.) Przywódca I ° n,m w oc8®”11 Polaków. „Domo- 
powstańców gen. Marcos oświadczył, l™118"’ Zw^2ek Serbów łużyckich, 
że armia demokratyczna wałczy oliest naczelną organizacją narodu 
wolność kraju i wolność narodu. W o-1 łużycko-serbskiego. Założona w r. 
lą narodu greckiego zaś jest, aby 11913 jako związek towarzystw łu- 
Brytyjczycy opuścili kraj Iżyckich, przekształciła się Już za

■ Hitlera w związek wszystkich Ser-
Strajk telefonistów łbów łużyckich. Jako taka, staczała 

g * , 7. . , | zaciekłe walki z władzami hitle-
W Stanach Zjednocznycn | rowskimi, które zamierzały z „Do- 
NOWY JORK (Obsł. wł.) Prezes I mowiny** zrobić „Związek Niem- 

związku telefonistów amerykańskich | cdw mówiących po łużycku" i tym 
zawiadomił swoich członków, że ro-|samym zepchnąć cały naród łużyc- 
kowania o podwyżkę płac spełzły na!M 8 slowia6skości do roH „nowo.

i « wobec tego w toiu 7-g°|niemieckł <, lub vWandaHfskłe. 
Wietnia 1947 r. urzędnmy Wefonow ■ Twardo broniła
42 stanów, przystąpią do strajku. I . .... ...■mowina" swojej łużyckości, za co

Niemcy ją rozwiązali i w ślad za 
tym zdusili całe życie kulturalne 
Łużyczan. Tylko przegrana wojna 
uniemożliwiła Niemcom zupełne 
wykonanie szatańskich planów 
zgładzenia narodu słowiańskiego.

pod Lenino, Berlinem, nad Odrą i I Po woi«iie zmartwychwstała „Do- 
Nysą, pod Dreznem, sztandary IJ110™"* “ł8wi8 ®°ble °bok *r8cy 
wszystkich jednostek Wojska Po{ I ^turalnej i oświatowy, wyraźny 
skiego, oraz b. 2 Armii. Sztandaryleel: Wyswobodzenie narodu łużyc 
okryte kirem. Wolno, noga za nogą I “’O® z niewoli niemieckiej. Wra- 
przesuwa się orszak żałobny. Kroczy I ca)3cy * niemieckiego więzienia 
batalion piechoty, za nim oddział I działacze łużyccy, wyzwoleni przez 
milicji i KBW. O bruk uderzają ko-1 zwycięskie oddziały Armii Czerwo- 
pyta koni szwadronu szwoleżerów I neL dobitnie zaakcentowali swoje 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- i dążenia słowami: „Pójdziemy bu­
skiej. Chorągiewki na lancach prze- Idować wolność Indowi swojemu!**, 
wiązane żałobnymi wstążkami. Dalej I Koleje, jakimi toczyła się polity- 
niosą wieńce białe, czerwone, biało-1 ka ogólno-światdwa, od której rów- 
czerwone z szarfami o różnych bar I nieź zależna jest polityka Łużyc, 
wach — polskich, radzieckich, hi-1 zmusiły „Domowinę" do wybrania 
szpańskich, łużyckich, jugosłowiań I Specjalnej taktyki, jaka zapewnić 
skich. Za wieńcami kroczy poczet |by mog}a Łużyczanom możność 
sztandarowy organizacyj palitycz-1 konkretaeJ pracy w terenie. Tak- 
nych, społecznych młodzieżowych, I tyka |a p0Mstawała w zupełneJ 
delegacje poszczególnych kół PPR.l -. ... . . v . 1
których zmarły był członkiem. 0fi-T®OdZie ’
cerowie niosą wieniec z białych j I radzieckich. Jak i
czerwonych róż od Prezydenta, wie. Iw’a^z »nnych państw słowiańskich, 
nieć od premiera, od marszałka Pol-i011 kfórych Łużyczanie oczekują 
ski, wieniec od komitetu central-11 sP°dzlewah s’<? należytego po- 
nego PPR, wieńce od delegacyj za-1 T,arc’a 1 pomocy.
granicznych, armii radzieckiej, ju-l Kiedy więc państwa słowiańskie 
gosłowiańskiej, czechosłowackiej. Na!z Rosją Sowiecką na czele uznały 
poduszce niosą ordery i krzyże gen.Iza stosowne wystąpienie za ledno- 
Świerczewskiego: Krzyż Grunwaldu I śclą przyszłych Niemiec, a więc 
I. klasy, II. klasy, Virtuti Militari III ipso facto przeciw systemowi nie- 
klasy, oraz szereg odznaczeń poi I mleckich państw federacyjnych.

(Ciąg dalszy na str. t-ejj 'również „Domowina" wypowiedzią-

oświadcza Mołotow w odpowiedzi Marshallowi
Bevin przygotowuje specjalne memorandum w tej sprawie

MOSKWA (Obsł. wł.) Na ostat-|dukcji oraz żądaniu Bidault umie- 
nim posiedzeniu Rady Ministrów w ------- * ~ — — ’ * ’ ”
Moskwie, Bevin sprzeciwiał się na­
dal żądaniom ZSRR spłacania repa­
racji przez Niemcy z bieżącej pro.

Morze wolne już od lodów
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Porty nasze i wybrzeże morskie całkowicie niemal pozbyły się lodów. 
O ciężkiej zimie świadczą dziś jedynie resztki lodu na brzegach, leżące 
w połamanych bryłach. Lada dzień w portach rozpocznie się praca: 

statki płynął Foto-Ars, Gdynia

szczenią w traktacie specjalnej klau­
zuli gwarantującej stałe dostawy 
węgla do Francji. Bevin domagał 
się również centralnej administracji 
Niemiec {^rozłożenia kosztów okupa­
cji na cztery mocarstwa. W tym wy­
padku tylko Anglia godzi się na 
międzynarodową kontrolę Ruhry. O 
uchwałach poczdamskich Wielka Bry­
tania ogłosi specjalne memorandum.

Następny mówca min. Marshall 
krytykował sprzeciw ZSRR wobec 
projektu scalenia gospodarczego 
Niemiec oraz ultimatywne stanowi­
sko Francji w sprawie węgla. Mar­
shall nazwał układ poczdamski po­
rozumieniem papierowym. Wezwał 
on też do przyśpieszenia prac konfe­
rencji zaznaczając jednak, że zależy 
mu na tym, aby pokój budować wol­
no lecz trwały.

Marshall oświadczył następnie: 
„W związku ze sprawą wzrostu pro­
dukcji w Europie, Stany Zjednoczo­
ne wśkażą w swoim czasie, w jaki 
sposób — ich zdaniem — zasoby rol­
ne w części Niemiec oddanej wl 
Poczdamie pod administrację polską, 
mogą być bardzjej efektywnie zwięk­
szone oraz zużytkowane na pokrycie , 
potrzeb żywnościowych Europy".

W odpowiedzi Mołotow podkreślił, 
że zgadza się ze zdaniem Marshalla, . 
aby pokój budować nie tyle szybko,

Nowy manewr polityczny gen. Franco

Monarchia w Hiszpanii
Nowy projekt ustawy o ustroju państwa. Rada 
Państwa organem doradczym dyktatora. Król po­
wołany zostanie po śmierci Franco przez par­

lament
MADRYT (obsł. wł.). Z okazji 

8-ej rocznicy zakończenia wojny 
domowej w Hiszpanii, gen. Franco 
wygłosił przemówienie, w którym 
zapowiedział wniesienie do Korte- 
zów projektu ustawy o wznowieniu 
monarchii w Hiszpanii. Gen. Frań* 
co pozostanie głową państwa do 
czasu swej śmierci, wzgl. niemoż* 
ności dalszego sprawowania wła­
dzy. Dopiero wówczas nastąpić mo­
że wybór króla — z rodziny kró­
lewskiej. Funkcje doradcy gen. 
Franco sprawować będzie Rada 
Państwa, w skład której wejdą 
m. In.: prezydent Kortezów, kardy- 
nal-prymas, szef sztabu general­
nego, prezes Sądu Najwyższego, 
przedstawiciele wojska, sprawiedli­
wości 1 członkowie Kortezów. Na­
stępcą gen. Franco zostanie najbar­
dziej godny członek rodziny kró­
lewskiej, który uzyska co najmniej 
większość */« głosów w Kortezach. 
W wypadku nieosiągnięcia zgody 
na żadnego z kandydatów, rządy 
sprawować będzie Rada Regencyj­
na. Król ma prawo dokonywać no­
minacji swego następcy.

uchwałą której Hiszpania wykluczo­
na została z rodziny ONZ dopóki 
gen. Franco pozostanie na czele pań­
stwa.

Dotychczas nie wiadomo, jak do 
powyższego projektu ustawy usto­
sunkują się przebywający za granicą 
pretendenci do tronu hiszpańskiego, 
a przede wszystkim Don Juan. W 
kolach republikańskich oświadczają, 
że dalej będą prowadzić walkę z fa­
szystowskim reżimem, gen. Franco.

W kolach dobrze poinformowa­
nych w Stanach Zjedn. twierdzą, 
że taka decyzja gen. Franco w ni­
czym nie zmieni polityki Stan. Zjedn. 
do obecnego reżimu w Hiszpanii.

LONDYN (Obsł. wt) Brytyjski 
podsekretarz stanu Mac Neil konfe­
rując z premierem hiszpańskiego

ma bliski koniec jego reżimu, Lon­
dyn przyjmie to z największą sa­
tysfakcją.

Ostatnia droga
gen. Świerczewskiego

WARSZAWA (Obsł. wł.) Wczora, 
odbył się w Warszawie uroczysty 
pogrzeb poległego gen. Świerczew­
skiego.

Po odprawieniu modłów trumna 
ze zwłokami śp. gen. Świerczewskie­
go złożona została na lawecie. Ol­
brzymi kondukt żałobny ruszył Ale­
jami Stalina, Nowym Światem, Kra­
kowskim Przedmieściem do Placu 
Zwycięstwa.

Kondukt żałobny
Na czele konduktu kroczył dowód­

ca okręgu warszawskiego, gen. Pasz.
rządu, republikańskiego, oświadczył, Ikiewicz. Za nim orkiestra wojskowa, 
że jeśli dekret gen. Franco znaczyć j poczty sztandarowe okryte chwałą

Jak wiadomo, ustrój monarchi­
sty czny w Hiszpanii obalony został 
w roku, 1931, a po zakończeniu woj­
ny domowej od roku 1933 dyktaturę 
sprawuje gen. Franco. Sprawa jego 
reżimu była w ub. roku przedmiotem 
dyskusji w Org, Narodów Zjedn.,

Pomoc dla Grecji a ONZ
Nowe poprawki sen. Vandenberga do projektu ustawy

WASZYNGTON (obsł. wł.). Przy­
wódca partii republikańskiej sen 
Vandenberg złożył poprawię do li­
stowy o pomocy dla Grecji i Turcji. 
Poprawka to idzie w tym kierunku, 
że udzielenie pożyczki nastąpi pod 
warunkiem, że może ona ewentl. 
być odwołana uchwałą ONZ. W 
tym wypadku jednak prawo veta

nie miałoby zastosowania. Udzie 
lenie pomocy może być również cof­
nięte na żądanie rządu greckiego 
wzgl. tureckiego lub prezydenta 
Trumana.

Na tajnym posiedzeniu senac­
kiej komisji spraw zagr. wysłucha 
ny został ambasador Stanów Zjedn 
w Turcji — Wilson,



I LUSTROW AN ¥ KURIER POLSKI
la się oficjalnie za tą koncepcją. 
To stanowisko „Domowiny” — źle 
pojęte i błędnie interpretowane — 
stało się widocznie przyczyną za­
rzucania jej „zrezygnowania z nie- 
podległości**. W rzeczywistości kon­
cepcja jedności Niemiec nie prze­
sądza bynajmniej o przyszłych 
granicach nowej Rzeszy, która i 
baz obszaru słowiańskich Łużyc 
może być zjednoczoną politycznie. 
Polska, występując z tą samą kon­
cepcją co do formy państwowej 
swego sąsiada zachodniego, prze­
cież ani na sekundę nie rezygnuje 
ze swoich Ziem Zachodnich.

To był jeden punkt newralgicz­
ny, który spowodował tyle niepo­
rozumień i który łączy się z dru­
gim, mianowicie z współpracą „Do 
mowiny** w pewnych okresach i w 
pewnych zagadnieniach z socjali­
styczną partią Jedności (SED> 
Przyczyn i pobudek tej współpracy 
(wyłącznie na polu zwalczania fa­
szyzmu, ale nigdy na polu narodo- 
wo-politycznym) szukać należy w 
zbieżności polityki SED i polityki 
ogólno-slowiańskief w sprawie re­
edukacji Niemców, aby ukrytym 
faszystom uniemożliwić szkodliwe 
działanie.

Żadnym słowem nie zrezygnowa­
ły ani kierownictwo „Domowlny", 
ani ogół Łużyczan z programu wol­
ności. Kierownicy „Domowiny“ — 
sądząc po ich postawie Ideowej, po 
Ich całym charakterze, po składa­
nych już od wielu lat dowodach 
bezinteresownej pracy i ofiarach 
na ołtarzu ojczyzny — nie zrezyg­
nują z dążenia do niepodległości 
nawet wtedy, gdyby — nie z ich 
winy — wyłączyć miano Łużyce 
■ grona wolnych 1 niepodległych 
państw słowiańskich.

ANTONI NAWKA

Wywiad z delegatem polskim w komisji ONZ

Sytuacja w Grecji
BELGRAD (PAP). Minister pet 

nomocny Putrament, szef delegacji 
polskiej w komisji ONZ, udzielił 
korespondentowi PAP wywiadu o 
sytuacji w Grecji. Delegat polski 
twierdzi, że obecna sytuacja w Gre 
cji zdradza podobieństwo do sy­
tuacji, w okresie przedwojennym 
w szeregu krajów, w których nara­
stał faszyzm. W Grecji obserwuje 
się silne zaostrzenie terroru rządo 
wego wobec elementów demokra­
tycznych, Pozory swobód demokra­
tycznych, które dotychczas prze­
trwały, są likwidowane i jeśli nie 
zajdą Jakieś nieprzewidziane wy­
darzenia, sprawa ta wciąż się be 
łzie pogarszać. W Grecji panuje 
stan wojny domowej Cały szereg 
górskich rejonów pozostaje p-'d 
kontrolą partyzantów: Trudno dziś 
mówić o Grecji, jako o jednym pań­
stwie. Nawet między dwoma na.;- 
wfęksźymi miastami greckimi — 
Atenami 1 Salonikami, nie ma la 
dowej łączności. Kraj przechodzi 
nrzez okres całkowitej stagnacii 
'rnspodarczej. Grecja nie należy do 
krajów, które szczególnie ucierpia­
ły od wojnv. -Test ona jednak kra 
iem. w którym najmniej zrobione- 
dla likwidacji śladów wojny. Ko- 
'einlctwo w Grecji jest fatalne. Od­
budowa przemysłu posuwa się żół­
wim krokiem Nie rozminowani 
taszczę szlaków morskich. Prasa 
nrawibowa, nie napotykając na ża 
■tne ograniczenia ze strony rządu 
"nrawia nieok’elznana propagandę 
mającą na celu wytworzenie kom 

■nleksu nienawiści, wobec nółnoc 

Do naszych Inserentów! 
—

Przypominamy, że do numeru

Wielkanocnego
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pryyjmujemyogłoszenia do czwartku, 3 kwietnia br.

w naszym Dziale Ogłoszeń w Bydgoszczy (agiellońska 2

nych sąsiadów Grecji. Równocześ 
nie stwarza ona wśród Greków po­
czucie krzywdy, sugerując, że ich 
udział w wojnie miał decydujące 
znaczenie dla jej rozstrzygnięcia, 
a mimo to zasługi Grecji wcale nie 
zostały uwzględnione w traktatach 
pokojowych.

— Prasa prawicowa już z począł 
kiem marca bież, roku wszczęła 
propagandę, związaną z pożyczko 
amerykańską. Rząd grecki wzmóg' 
wtedy swą terrorystyczną działał 
ność Wyrazem tego była nomins 
cja ministra bezpieczeństwa Zer 
wasa. który natychmiast przystą 
pił do masowych aresztowań i de- 
nortacji. W czasie pobytu komisji 
śledczej w Salonikach zastrzelona 
nrzywódre demokratycznego Zew 
gosa. Przestępstwo to wyreżyserc 
wała żandarmeria grecka Ponad­
to banda faszystowska napadła na 
wiezienie na Peloponezie i wvmor 
dowala kilkunastu więźniów—ko 
jnunisfów 7erwas oświadczył pu­
blicznie w Weria w Macedonii.
zs każdego rzadowca .zamorduje s’r 
10-ciu przeciwników rządu. Fal?1 ------------------«--------- .
Ostania droaa cen. twierczewskiego

CDokrrfi rżenie ze etr l.szei) 
skich, radzieckich, hiszpańskich, ju­
gosłowiańskich i czechosłowackich.

Towartvsze broni 
odprowadza it* zmarłego 

na wieczny spoczynek
Poprzedzana przez, duchowieństwo 

z generalnym dziekanem Wojska
Polskiego na czele, przesuwa się 
przed oczami trumna na lawecie 
dwała, okryta biało - czerwonym 
sztandarem i zielenią. Za trumną po­
stępuje rodzina zmarłego generała W 
cięekięj żałobie: żona i dwie córki, 
prowadzone przez generała Zawadź 
kiego i Mnssora. Z odkrytą głową 
idzie Prezydent Bierut, Naczelny Do­
wódca Wojska Polskiego, Marszałek 
Żymierski; Marsz. Sejmu Kowalski, 
członkowie rządu z premierem Cy­
rankiewiczem na czele. Za rządem 
członkowie CK PPR, ambasadorowie 
i posłowie ZSRR, Francji, Jugosła­
wii, Rumunii, Czechosłowacji, Hisz­
panii republikańskiej, attaches woj­
skowi, oraz zagraniczne delegacje

W dniu 29. III. 47 zmarł nagle 
ś. p.

d h Wiśniewski Bolesław 
podchorąży Zw. Powst. Wielkopolskich z r. 1918—19, odznaczony 
Krzyżem Walecznych, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Medalem Niepodległości i Medalem Zwycięstwa 
i Wolności.

W zmarłym traci Związek oddanego i cenionego druha.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2. IV. 47 o godz. 15.30 

z kaplicy cmentarza Serca Jezusowego w Bydgoszczy.
Zarząd Zw. Powst. Wielkop. z r. 1918-19 

9505 w Poznaniu — Koło Bydgoszcz

terroru w Grecji wzmaga się. Rząd 
wystąpił obecnie z odkrytą przy! 
bicą jako zdecydowanie faszystow­
ski.

— Komisja śledcza w ciągu swe­
go 2-miesięcznego pobytu w Gre 
cji i Bułgarii zebrała obfity mate 
rial faktyczny. Pozostała jeszcze do 
przesłuchania niewielka ilość 
świadków z Jugosławii. Po wyko 
naniu tego zadania komisja uda 
się do Genewy, gdzie opracu;e 
szczegółowe sprawozdanie z ewent 
wnioskami do Rady Bezpieczeń­
stwa. Opracowanie sprawozdań po 
trwn kilka tygodni.

wojskowe: radz;eckie, Jugosłowiań­
skie, czechosłowackie. Dalej człomko 
wie Związku „Dąbrowszczaków”. Po 
obydwóch stronach Alei Stalina po­
wiewają biało-czerwone chorągwie, 
okryte żałobą. Na chodnikach tłumy 
z odkrytymi głowami. Idą generało­
wie, oficerowie, posłowie na Sejm 
Ustawodawczy, delegacje poszczegól­
nych formacyj ze wszystkich stron 
Polski; idą delegacje partii politycz­
nych, niosą sztandary okryte żałobą.

Na Placu Zwycięstwa
Na Placu Zwycięstwa wygłosili 

przemówienia marszałek Rola-Żymier­
ski, marsz, sejmu Kowalski, premier 
Cyrankiewicz, wicepremier Gomułka, 
przedstawiciele armii , radzieckiej i 
republikańskiej Hiszpanii, oraz pre. 
zes Związku Dąbrowszczaków, pod­
nosząc wiekopomne zasługi Zmarłe­
go w walce o wolność i pokój, w wal­
ce przeciwko faszyzmowi.

Następnie odbyła się uroczystość 
pośmiertnej dekoracji Zmarłego krzy­
żem Virtuti Militari I klasy, po 
czym trumna ze zwłokami została

przewieziona na wojskowy cmentarz 
powązkowski. Przy składaniu trum­
ny do grobu kompania W. P. oddała 
salwy honorowe.
Uchwała Rady Ministrów

WARSZAWA (Obsł. wŁ) Rada 
Ministrów powzięła uchwałę doty­
czącą uczczenia zasług śp. gen. Ka­
rola Świerczewskiego. Przewiduje 
ona:

1. urządzenie uroczystego pogrze­
bu na koszt państwa;

2. wzniesienie pomnika na cmenta­
rzu poległych żołnierzy II Armii nad 
Nysą, oraz w miejscu jego śmierci.;

3. odpowiednie zaopatrzenie wdo­
wy po gen. Świerczewskim oraz jego 
małoletnich dzieci.

n render Cyrankiewicz przyjął na 
-ł specjalnej audiencji szefa pol­
skiej misji wojskowej przy Sojuszni­
czej Radzie Kontroli w Berlinie.
x ra Madagaskarze wybuchło po- 
i ’ wstanie o niezawisłość kraju. 
Dotychczas zabitych zostało 8 fran­
cuskich oficerów i żołnierzy.

Xgui»iłem los 
na który miałem najlepsze widoki 
wygrać w nadchodzącej IV-ej klasie 
49-ej loterii — MILION, a w naj­
gorszym razie pół miliona lub choćby 
sto tysięcy.

To moje przeświadczenie opieram 
na fakcie, że w klasie tej po raz pierw­
szy wylosowanych będzie poza milio­
nem aż 10 wygranych po pół miliona 
i aż 55 wygranych po sto tysięcy.

Łaskawego znalazcę proszę o spiesz­
ny zwrot losu ewent. do Kolektury, 
bo ciągnienie rozpoczyna się już 11 -go 
kwietnia, a ostatni termin odnowienia 
losu upływa 8-go kwietnia.

Tytułem „znaleźnego” zapłacę chęt­
nie 10% wygranej. 0682r

Znany od 1910 r. ODSIWlśCZ

„oroentone'' 
przywrócę siwym włosom » 

ich naturalny kolor 5

ZaizadTransportnurewna 
w GOLENIOWIE 
powiat Nowogard 
wojew Szczecińskie 

poszukuje

traktorzystów
oraz ową

szoferów
czerwonym prawem jazdy

WINA GRONOWE (ORYGINALNE WĘGIERSKIE 
I KRAJOWE) — cukier — soki — ocet — cynamon 
goździki — budynie — proszki do pieczenia 
mąkę pszenną — mąkę kartoflaną kawę 
paloną — czekoladę — cukierki itd.

0890,

HURTOWNIA SPOŻYWCZO-KOLONIALNA
Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 5 (lei. 13-94)

PAŃSTWOWEJ CENTRALI HANDLOWEJ
Oddziału Wojewódzkiego w Bydgoszczy

Farby-Lakiery-Oliwy
Kreda, gips, pędzle, Izotery, proszki, mydła *84.

POLECA HURTOWNIA DROGERYJNA 
J. KAPCZYŃSK TORUŃ ŁAZIENNA 28 telefon 138

Wełne
Meble biurowe, komplety mieszkaniowe Urządzenia domów 
wypoczynkowych, pens jonatów stołówek, szkól, świetlic, ban 
ków itp Stolach-, budowlaną parkiet, desk, podłogowe 
skrzynki beczki wszelkiego rodzą)u. Galanterię drzewna 

inne wyrobi 1 rzewne poleca po cenach ściśle urzędowych

Centrala Handlowa tawU Drzewnego w Wamawie
ODDZIAŁ OMORSKI GDYNI/ 81

ul Świętojańsko nr 84 1 r = telefon 212-51

stale kupuje i zamienia ne 
tkaniny gotowe albo na włóczkę 

maszynową i szydełkową
Płaci najwyższe ceny 49:

Lito Hurtownia Irtjk. Włókienniczy
Posnań, Św. Marcina 61 tal. 35-4< Warunki według umowy

Ił. 1AKUOAH JKJ1
Bydgoszcz. AL ł Maja es Telefon 20-00
Naprawiam maszyny 4<> pisani: Uozanh - przerabiam ńa 
akt r ’olslu Kannfe masz <ny wszelkich svsfem6w. nazko-

-Izone ' czą4ot także ’474

Betoniarnia 
Zarządu Miejskiego w Gniewie 

poleca: — 1 —"
DACHÓWKI cementowe 
RURY cementowe o 

nicy 30, 50, 80 cm 
PŁYTY chodnikowe 
KRAWĘŻNIKI

śred-

087'

Zamówienia kierować: Zarząd 
Miejski Gniew, pow Tczew

Aromatv owocowe
Dla przemysłu spozywczeg<

■ — i cukierniczego - - --
F-ka aromatów owocowyct
Łódź, Sródtmeiska 22, teł 200-3

4747r

WWWWWWWWWV

Maszyny do pisania 
liczenia, powielacze 

kupuje — sprzedaje 
fachowo naprawia

Fa. ReMa
poznań Św Marcina nr 5

I»1 U4T- 078
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ILUSTROWANY KURIER POCSKI

Kariera ?evina iijtaif lol JoillBJ Dumont
Koło, w marcu

Ernest Bevin, obecny minister 
■praw zagranicznych Wielkiej Bryta­
nii. rozpoczął swą ciekawą karierę 
polityczną jako działacz robotniczy 
w Bristolu.

Już od dzieciństwa Bevin odznaczał 
się silną budową ciała i silnym, do­
nośnym głosem. Dzięki swym głoso-

■

i
Benin

______ pozostawiały_______ _____  
do życzenia. Znajdowała się wśród 
njch wielka liczba bezrobotnych. Nę­
dza i wyzysk tych ludzi wzburzyły 
Bevina do głębi. Zaczął przemawiać 
do nich, nawołując do organizowania 
się celem wywalczenia lepszych wa­
runków pracy.

Związek po pewnym czasie urósł 
w siłę i wymógł zgodę rządu na po­
wołanie komitetu dla zbadania krzywd 
robotników Bevin stanął przed tym 
komitetem jako reprezentant robot­
ników i wywalczył dla nich liczne ko­
rzyści.

W uznaniu jego zasług dla sprawy _ , . , , , , , “‘“i uum uvuunuvuny utr-

Po klęsce w Dunkierce, kiedy zda­
wało się, że Imperium Brytyjskie 
rozpadnie się w krótkim czasie w gru­
zy. Churchill powołał wielkiego, oty-j 
łego przywódcę robotników porto­
wych na stanowisko ministra pracy.

Nowy 
sprawnie 
wzywając 
produkcji materiałów wojennych. Od­
powiedzią na to wezwanie były zdwo­
jone wysiłki i zdwojona wydajność 
pracy, Bevin wierzy ł w zwycięstwo i 
dbaj o to, by robotnicy otrzymywali 
za swą pracę odpowiednie wynagro­
dzenie. Przygotowywał plany zatrud­
nienia żołnierzy po wojnie.

Powołany na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych w rządzie La­
bour Party. Bevin uważa (jak po­
wiedział), że budowanie pokoju jest 
trudnym zadaniem; jednak wierzy, 
że nieporozumienia zostaną usunięte 
i świat krok za krokiem zdążać bi­
dzie do lepszej przyszłości.

Takim ważnym krokiem w jego po­
chodzie jest obecnie konferencja mo­
skiewska. Bolesław Kubiak

Gdy dziś samoloty, osiągają za­
wrotne rekordy szybkości, dochodzące 
do przeszło 2000 km na godzinę, gdy 
świat cały na skutek rozwoju techni­
ki oddaje do dyspozycji rządów dwu- 
stutonowe transportowce, czterdzieśc 
jeden lat temu wznosi} się po raz 
pierwszy samolot Santos DumonCa 
na 6 metrów wysokości, by przelecieć 
220 metrów.

W Bagatele, małej miejscowości 
pod Paryżem, 13 listopada 1906 r. ze­
brał się liczny tłum podniecony nie-

Na wysokości 6 m z szybkością 37 km na godzinę

I

minister przeprowadził 
mobilizację przemysłu, 

robotników do zwiększenia

wym walorom, jako dziewięcioletni, 
nie mający ojca chłopiec, został on 
przyjęty przez pewnego ociemniałego 
farmera w zachodniej Anglii. W 
dzień spełniał różne posługi gospo­
darskie, a wieczorem czytywał swe­
mu ślepemu chlebodawcy gazety.

Znudzony życiem wiejskim, udał 
się po laiku latach do Bristolu, gdzie 
najpierw pracował jako chłopiec re­
stauracyjny. potem jako ekspedient 
sklepowy, a następnie jako robotnik 
transportowy.

Warunki robotników portowych w hitlerowców

Wyrok śmierci 
za rozstrzelanie lotników 

amerykańskich
LONDYN (Obsł. wł.) B. gauleiter 

Meklemburgii, Hildebrandt, skazany 
został przez amerykański sąd wojen­
ny na karę śmierci przez powieszę 
nie, za wydanie rozkazu zastrzelenia 
3 amerykańskich lotników. Razem z 
nim zasądzonych zostało na karę 
śmierci za współudział 5 innych

go popołudnia „czfowiek-ptak” spo­
sobił się do pierwszego lotu. Zamie­
rzał wypróbować swój pierwszy apa­
rat lotniczy „Antoinette” wyposażony 
w motor o sile 50 koni. Podwozie by­
ło zaopatrzone w koła rowerowe. Na 
oczach zdumionych widzów toczył się 
aparat coraz szybciej, coraz bardziej 
zdawał się pokonywać opór powietrza 
aż wreszcie oderwał się od ziemi i 
poleciał w nieznane...

W pierwszym wypadku uniósł slę 
samolot zaledwie 40 cm ponad ziemię 
a lot nie trwał długo. W pół godziny 
potem nastąpił drugi lot — już 40- 
metrowy, niebawem trzeci 60-metro- 
wy, który o mało nie skończył się 
tragicznie, samolot bowiem omal nie 
uderzył w drzewo.

Dalsza próba była wydarzeniem 
dnia. O godzinie 4 po południu w o- 
becności coraz to rosnącego tłumu 
aparat wystartował do lotu. Oto jak 
opisuje to wydarzenie na jamach 
ówczesnej prasy jeden z naocznych 
świadków:

„Człowiek-ptak” wzniósł się dwa 
razy, przebywając po raz pierwszy 
50 m a po raz drugi 82 m w 7 sekun­
dach (jest to szybkość maksymalna 
biegacza). Było to już bardzo piękne 
osiągnięcie, ale dopiero następny lot 
stał się prawdziwym,.triumfem". O 4.45 
sztuczny ptak toczył się na przestrze­
ni 40-tu metrów. Aeronauta (nie mó­
wiono jeszcze w owych czasach: lot­
nik), przez odpowiedni manewr steru 
zmusza samolot do wzniesienia sle 
ponad ziemię. I teraz następnie za­
dziwiający moment: ptak szybuje na 
wysokości 6 metrów ponad głowami 
tłumu. Tłum oklaskuje bohatera prze.

Jeden z samolotów francuskich starego typu w chwili lądowania

stworzy. Dumont ląduje... Przelot do­
kładnie zmierzony przez Sucoufa i 
Beeanęona wynosił 220 metrów, prze­
bytych w jłl sekundach, bądź 10.33 m 
na sekundę, albo 37 kilometrów na 
godziną”.

Ci którzy widzieli Santos Dumonfa, 
twierdzili że po tym wyczynie szczę­
śliwym podobny był więcej do „dra­
pieżnego ptaka", aniżeli do człowieka. 
Życie w przestrzeni olśniło go, a lot 
po prostu upoił.

Sprawozdawcy prasowi paryscy 
zbierali troskliwie wszelkie dane z 
życia aeironauty. Uchodził on za czło­
wieka, który wziął rozbrat z życiem, 
a pośród wynalazców był śmiałkiem 
wysoko cenionym.

Dziś samolot ,.Santos Dumont" nale­
ży do historii: znaczy on pierwszy 
etap na drodze do współczesnych o- 
siągaięć i dziś -można powiedzieć o 
nim, że jest pierwszym pionierem w 
walce o podbój przestrzeni.

Alicja Łukasikowa

Kwiat w życiu narodów

Z kart starych pamiętników

Prima aprilis
Nie będziemy się teraz zastana 

wiać, czy zwyczaj ten pochodzi z 
czasów starożytnego Rzymu, czy 
z Francji — dość, że prawdopo­
dobnie ma początek z tego, iż zmie 
niono rok kalendarzowy z 1 kwiet­
nia na 1 stycznia. A że przedtem 
rozsyłano noworoczne podarki i 
powinszowania 1 kwietnia i ponie­
waż wielu ludzi przyzwyczaiło się 
do tego, przeto osobom, które ża­
łowały dawniejszych czasów, skla 
dano w dniu 1 kwietnia żartobliwe 
życzenia i płatano im figle.

I u nas w Polsce, za dawnych 
czasów w dniu tym zwodzone. 
Ślad tego znajdujemy w wielu pa­
miętnikach. Maria Estreicherówna 
opisując „Życie towarzyskie i oby 
czajowe Krakowa" w latach 1848— 
1863, pisze:

„Zwodzenie na prima aprilis, 
przybierało szersze rozmiary niż 
dzisiaj, kiedy bawią się nim prze 
ważnie tylko dzieci, bo nawet nie 
młodzież. Wówczas zwodzono się 
nawet w najlepsze między dorosły­
mi, chociaż i tak Grabowski twier 
dzi, już 1840 r., że ten zwyczaj jest 
mało używany w porównaniu de 
czasów jego młodości, na przeto- : 
mie wieku XVIII i XIX. Zadawana 
sobie czasem wiele trudu z przy 
gotowaniem mistyfikacji W 18:0 
r. przypadał 1 kwietnia w porno 1 
działek wielkanocny; czas był i 
mroźny i śnieżny, więc profesoro- i 
wa L. dostała od swej przyjaciołk- ; 
babkę ze śniegu, obsypaną tłuczo­
ną cegłą, a zrobioną tak kun i 
sztownie, że z kolei sama zwiodła i 
Juliana Dunajewskiego, gdy przy- 1 
szedł na święcone.

W domu moich dziadków — snu- 
s je dalej Estreicherówna — podano 
' raz gościom pierogi napełnione tro 

cinami. Następnego roku babka 
moja dała zamiast kawy glinę, za 
robioną śmietanką, a na obiad 
jako zupę kaszę na wodzie, zabar­
wioną kredą. Dziś nie marnowali 
byśmy tak cennych prowiantów.

i Były to sposoby zwodzenia wypró­
bowane i uświęcone długoletnią 
tradycją, bo Grabowski podaje ta- 
kuteńkie mistyfikacje na początku 
wieku" (XIX).

W pamiętnikach Wandy Mon 
nć — narzeczonej Grottgera, znaj­
dujemy list jego, datowany w Pa­
ryżu 1. 4. 1867 r. Przytaczam wy­
jątek dotyczący tegoż tematu.

.należałoby zacząć od jakiegoś 
oszukaństwa, jako na prima apri 
lis.

Opowiem Ci dzisiejsze moje zda­
rzenie.
Oto około południa, dostaję list, w 
mieście oddany na pocztę, a w nim 
naprzód w strzelistych wyrazach, 
stylem najkwiecistszym wyśpiewa 
ne zwierzenie miłosne, a po nim 
zaproszenie na rendez-vous,' w miej 
scu nadzwyczajnie pc etycznym 
Byłem olśniony blaskiem tej prz? 
cudnej awantury — ale jakiegoż 
wielkiego doznałem zawodu, gdy 
to rendez vous właśnie na 1 kwiet­
nia przypada. Oczywiście, że by! 
to prima aprilis, przez którąś z 1 
złośliwych polskich śmiertelniczek. :

Ale a propos primaaprilisa — ' 
czy przypominasz sobie zeszło 
roczny we Lwowie? — ten list l<> 
Ciebie pisany?" i

Tak to z kart pamiętników wy-

gląda prima aprilis. Któż z nas 
nie pamięta tych tysięcznych figli, 
które się robiło profesorom w gim 

| nazjach, czy klasztorach, wobec 
których nawet najsurowsza dyscy­
plina szkolna musiała ustąpić — 
boć to przecie jedyny dzień w roku, 
gdy dzwonek może dzwonić już po 
15-minutowej lekcji, globus z An 
tarktydą na czele (któżby pamięta! 
takie nudziarstwa), jest zalepiony 
obrazy wiszą sobie najspokojniej 
na „drugiej stronie", a tablica: 
„nie pisze" proszę pana psora — bo 
jest posmarowana klejem

Wiele też rzeczy zmieni się na 
tym Bożym świecie. lecz ten nie­
winny, stary naprawdę zwyczaj, 
będzie trwał.

Toteż nie martwcie się — szcze 
gólnie piękne panie — gdy jakiś 
łobuziak mijając wasze nóżki spo 
wite w trwałe perlony, z czarującą , 
miną zawoła: „ależ dziura, jak ce- ' 
buła" — bo to przecież prima apri . 
lis z najpospolitszym jego ka 
wałem. K. T. .

Gdzie sa.9 
sola’desy ■ 
Liczni nasi Czytelnicy, opierając 

się na wiadomości, podanej w nu­
merze wczorajszym naszego pisma, 
odwiedzili owocarnie, pragnąc za 
kupić owoce o cudownych własno­
ściach — solaidesy, których sprze­
daż miała się rozpocząć w dniu 
1 kwietnia.

Informujemy, że sprzedaż ta nie 
nastąpiła z tej prostej przyczyny, 
że była ona żartem.. prTma-aprili- 
sowym.

Radzimv naszym Czytelnikom 
trwać w wierności dla pomarańcz 
i cytryn, których... na rynku nie 
brak.

Słupsk, w marcu
Kwiaty pociągają ludzi swoją bar­

wą i zapachem. Nawet zwyczajna 
wiązanka polnych kwiatów tworzy 
miły nastrój, jako’ łącznik z pięknem 
natury. Narody miały od najdawniej­
szych czasów kult dla pewnych kwia­
tów, kult uwieczniony w najrozmait­
szych klechdach, podaniach, baśniach 
narodowych, starożytnych mitach re- 
legijnych-

Grecy czuli słabość jeszcze w przed' 
homeryckiej epoce, do balsamicznie 
pachnących mirtów. Ludy indyjskie 
natomiast silnie przywiązały się do 
drzew pomarańczowych, o których 
pierwsze wzmianki historyczne znaj­
dujemy około 300 lat przed Chrystu­
sem Przyniesione z Dalekiego Wscho­
du drzewa pomarańczowe przedostały 
się do Afryki, a później przez Ara­
bów do Europy (Hiszpanii i Włoch} 
Zgrupowane w gajach, silnie pachną­
ce stanowią swoisty, romantyczny u- 
rok poezji i słońca krajów południo­
wych.

Ulubionym kwiatem nnancuskirh 
Burbonów były goździki. Król fran­
cuski Ludwik Święty w czasie wypra­
wy krzyżowej, odkrył goździki w Tu­
nisie. Ponieważ jego hufce rycerskie 
gnębiła jakaś uparta zaraza, król po­
czął siebie i swoje wojsko leczyć na­
pojem, sporządzonym z młodych goź. 
dzików. I to z dobrym skutkiem- W 
ten sposób obok lilii, goździk stał się 
ulubionym symbolem dynastii Bur. 
bonów.

Czerwony goździk, przypięty przez 
narzeczoną, zdobi mundur powołane­
go na wojnę Francuza. Napoleon 
ustalił w r. 1802 czerwień goździka, 
jako barwę opaski honorowego le­
gionu.

Natomiast w Anglii poczesne miej­
sce zajęły róże. I to także w histo­
rii tego kraju Znamy białe i czerwo­
ne róże, pod których symbolem dwa 
rody Yorku i Lancaster prowadziły 
między sobą w latach 1339- 1486 
wojny o tron angielski- Wojska obu 
stron nosiły na swych tarczach czer 
wone i białe róże, aż ta krwawa, epo- 
pea walczących z sobą róż skończy­
ła się ślubnym kobiercem Król Hen­
ryk VII z domu Lancaster, pojąwszy 
za żonę Elżbietę z rodu York zakoń­
czył ową różana wojnę domową. 
Później, za czasów Elżbiety aktorzy 
nosili róże na pantoflach, zaś róża 1 
wetknięta za ucho, była przez długi i

czas wyrazem elegancji t dobrego 
tonu-

Holandia — to kraj tulipanów- 
Dziwne i nieznane są drogi, jakimi 
przywędrował ten kwiat z Dalekiego 
Wschodu, przez Persję i zadomowił 
się tak mocno w kraju holenderskich 
krów i holenderskiego sera. W cza­
sie około r. 1634—1640 kult tulipanów 
spowodował w Holandii taką orgię 
cen, że za kilka cebulek tulipanowych 
niejednokrotnie oddawano całe ma­
jątki.

W narodowych mitach i podaniach 
Hindusów zakorzenił aię głęboko 
kwiat lotosu, na cześć którego ukła­
dano najwznioślejsze poezje i hymny 
religijne, wielbiąc w nim życiotwór 
cze siły przyrody i tajemnicę życia 
oraz śmierci-

Inny kwiat symbolizuje estetykę, po­
czucie piękna, nabożność i miłość w 
Meksyku. To orchidea, zdobiąca 
meksykańskie świątynie, obrazy w 
domu, jak i pierś kobiety. Przy 
chrzcie noworodka, w czasie obrzę­
dów weselnych, przy uroczystościach 
pogrzebowych, wszędzie dominuje 
kwiat orchidei. Była ona kwiatem 
znanym już Aztekom przed odkryciem 
Meksyku, gdzie naczelnicy tego naro­
du doprowadzili hodowlę orchidei do 
bajecznych wprost rozmiarów-

Dania chce wysiedlić
s 155 tvs. Niemców

KOPENHAGA (Obsł. wł.) W Da­
nii przebywa jeszcze 155 tysięcy 

■ Niemców, oraz 6.500 deportowanych 
innych narodowości. Władze duńskie 
starają się o wysiedlenie ich, jako 
uciążliwych dla Danii. Specjalnie 
chodzi tu o Niemców, gdyż Duńczy­
cy traktują ich jako wrogów.

Spisek h tlerowski 
studentów berlińskich

BERLIN (ZAP). ,,Neues Dent, 
schland" wyjaśniając przyczyny ą- 
resztowania wielu studentów ber- 
lińsk ch ujawnia, że na terenie wyż­
szych uczelni Berlina istniała tajna 
organizacja, analogiczna do niedaw­
no wykrytych w strefie angloamery- 
kańskiej. Posiadała ona licznych 
łączników ze strefami zachodnimi, a 
celem jej było m. :n ułatwienie do­
stępu do wyższych studiów byłym 
hitlerowcom. Aresztowani bylj w po- 
siadaniu broni palnej.
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Z martwych wstanie

Rozdzwonią się radośnie dzwo. 
ny w całym kraju na Zmart­
wychwstanie. Od Karpat po Bał- 
tyk ,od wschodu po Nysę i Odrę 
rozebrzmi „Alleluja"!

Rozradują się serca, by pie­
śnią weselną „Hosanna!" powi­
tać zwycięstwo Dobra nad Złem.

Idzie wiosna. Idzie odrodzenie 
w przyrodzie i człowieku. Ścią. 
gają wszyscy do pieleszy domo­
wych — ciągną do rodzinnego 
gniazda — do domu. Gromadzą 
się wszyscy ci, którzy do nie­
dawna tułali się jeszcze na ob­
czyźnie. Wracają i ci — z lasu. 
Tęsknotą wiedzeni ściągają na­
si pielgrzymi, co przemierzyli 
piaski pustyni i gorące gościń­
ce południa... Wracają nasi bra­
cia do kraju, do Ojczyzny, ra­
dują się i weselą.

Nu rezurekcję, rozkołysane 
pieśnią Zmartwychwstania żabi- 
ją dzwony, a lud w pokorze 
wzniesie swe modły ku Najwyż­
szemu.

W domu natomiast ezekać bę­
dzie wszystkich ciepło ogniska 
domowego, czekać będzie gorące 
serce żony i matki, by wszyst­
kich przygarnąć i przytulić do 
łona.

Zabiją dzwony... Poleci pieśń 
radosna poprzez pola, wsie i mia­
sta. Poniesie ze sobą wiarę w 
lepsze jutro Rzeczypospolitej, w 
słoneczną przyszłość narodu, 
którą wykuwamy w trudzie i 
znoju dnia codziennego.

Zabiją dzwony na Zmartwych. 
wstanie... (Jaw)

BUEMYNA ALARM!
W dobie zwalczania powojenne 

go kryzysu na wszystkich odcin 
kach naszego życia nie możemy 
pozwolić sobie na lekceważenie 
podskórnego zła, będącego dosko­
nałą pożywką dla zgnilizny moral­
nej, zła siejącego olbrzymie spusto 
szenia w potencjale biologicznym. 
Jest nim alkoholizm, który przy 
brał obecnie rozmiary prawdziwej 
plagi społecznej.

Cyfry statystyk, uzyskane na 
podstawie przeprowadzonych ba­
dań w woj. lubelskim mówią o

straszliwym rozpanoszeniu się pi­
jaństwa i to nie tylko wśród do 
rosłych, lecz co gorsza — wśróu 
młodzieży, a nawet dzieci Stwier 
dzono, że 30°/o młodzieży pije wód­
kę nałogowo. Wątpliwe więc 
jest, czy młodzież ta zdolna będzie 
wnieść w przyszłość narodu jakie­
kolwiek wartości twórcze.

Fakt, że do Tworek przywozi sie 
obecnie młodzież 18-letnią (chłop 
cy i dziewczęta) w stanie delirium 
tremens, jest aż nadto groźnym 
memento.

Kraszanki, pisanki i dyngus
Najmilszym upiększeniem stoi> 

wielkanocnego poza barankiem, są 
barwne jajka. Od najdawniejszych 
czasów jajka wielkanocne farbowa­
no różnymi kolorami. O Ich malo­
waniu wspominają już stare kro­
niki. W baśniach i podaniach Sło­
wian, jajom wielkanocnym przy­
pisywano cudowną moc. Mycie się 
wodą, np., w której zanurzano pi­
sanki, dawało rzekomo zdrowie, 
siłę, piękność; zakopane w ziemię 
— sprowadzały urodzaj; włożone 
do ula — powodowały rojenie się 
pszczół, chroniły od upiorów, poża 
rów, leczyły żółtaczkę, febrę i in­
ne choroby.

Dzisiaj, chcąc ufarbować jajeczka 
kupuje się po prostu gotowe . już 
farby w różnych odcieniach. W 
dawniejszych natomiast czasach 
korzystano z barwników roślinnych 
gotując jaja w łupinach cebuli, czy 
w odwarze z kory dzikiej jabłoni, 
w młodych liściach klonu, lub

wreszcie w kwiatach ciemnej mai 
wy. Nazwa pisanek bierze swój 
początek od „pisaka**, którym ry­
sowano woskiem różne desenie 
Wzory brano najczęściej z otacza­
jącej przyrody. Przewijały się 
przeto motywy kwietnych dzwo­
neczków, gałązek sosnowych,, kró­
liczków, kogutków i innych (we­
dług Kolberga). Malowanie nale 
żało do zajęć kobiecych. Świad 
czyło ono o zdolnościach artystycz­
nych polskich wieśniaczek.

Najwyższy czas, by bić na alarm 
i szukać środków zaradczych. Prze­
de wszystkim należy bezwzględnie 
zmniejszyć zużycie alkoholu, które 
w porównaniu z zużyciem przed­
wojennym wzrosło w Polsce wielo 
krotnie.

Pociąg do wódki jest słabością 
ludzką, która wypływa często z 
wrodzonych wad, słabości charak 
teru, złego wychowania, nieodpo­
wiedniego otoczenia i braku uod­
pornienia przeciwko szkodliwym 
nałogom.

Ważnym czynnikiem w walce z 
plagą pijaństwa jest propaganda, 
mająca na celu uświadomienie spo­
łeczeństwa o straszliwych skut­
kach, jakie przynosi nadużywanie 
alkoholu. Poza szkołą, Instytucja 
mi społecznymi, organizacjami

młodzieżowymi, prasą i radiem, do 
bezwzględnej walki z alkoholizmem 
powinny przede wszystkim stanąć 
matki, które, mają największy 
wpływ i możliwości kierowania ży­
ciem swoich dzieci. Kobieta-matka 
musi znaleźć drogę do dusz mło­
dzieży, skierować jej zainteresowa­
nia na sport, dobrą lekturę, muzy­
kę, czy wreszcie na jakieś prak­
tyczne zajęcia.

Skończmy radykalnie ze zwycza­
jem częstowania młodzieży wódką 
w czasie uroczystości rodzinnych, 
świąt, czy innych okazyj; Będzie to 
naszym pierwszym krokiem w 
zwalczaniu alkoholizmu.

Wobec wielkiego ubytku ludzi, 
młodzież — przyszłość narodu, mu­
si być zdrowa, silna fizycznie i mo­
ralnie. Zajmijmy się więc szcze­
rze i intensywnie prostowaniem 
dróg naszych dzieci, gdyż w ten 
tylko sposób przyczynimy się do 
wyleczenia ran zadanych nam 
przez okupanta. (Ka)

Co należy wiedzieć o kapeluszu

Dyngus jest zwyczajem, który co­
raz więcej zanika wśród ludu pol­
skiego. Początek swój bierze z 
czasów, kiedy Polska gromadnie 
przyjmowała wiarę Chrystusową. 
Śmigus przetrwał do dzisiejszych 
czasów, stosowany szczególnie po 
wsiach. Wskutek nadmiernego ob­
lewania wodą był on niejednokrot 
nie przyczyną przeziębień. Chło 
pacy bowiem nie ograniczając się 
do oblewania dziewcząt dzbanka 
mi czy kubłami ciągnęli je wprost 
do stawu, czy do rzeki i zanurzali 
dziewczęta po szyję. Zwyczaj ten, 
w zmienionej nieco formie, prze 
niósł się do miast, gdzie kawałem 
wie, zamiast kąpieli przy studniach 
spryskują panny wodą kolońską.

(dr w.)
Z szerokiego św/ata

Pierwszą w historii świata załogę 
kobiecą stanowi 15 kobiet-marynarzy 
brytyjskiej marynarki handlowej, 
które w tych dniach wyruszyły na 
statku „La Cordillera'' w podróż.

Przy kapryśnej pogodzie

EW!

w

iif■ ■ I

Podczas gdy dyktatorzy mody głowią się jeszcze wciąż nad modelami 
sukien wiosennych, my, przy naszej kapryśnej pogodzie wiosennej, przy- 
najmniej miesiąc jeszcze, będziemy mogły spokojnie nosić sukienki weł­
niane oraz kompleciki. Wierzymy, że pomysłowo skombinowana sukienka 
jak i wełniany efektowny wiosenny komplecik (na zdjęciu) będzie się 
paniom podobał.

Swiqteczne przysmaki

Idzie wiosna. Marzeniem każdej 
kobiety jest nowy kapelusz. Przy 
jego wyborze musimy zdobyć się na 
dużo samokrytycyzmu, by zamiast 
ozdoby, kapelusz nie podkreślał defek 
tów naszej twarzy. Oprócz zawsze

ścicielki, t.ąn. przerobienia go ze sta­
rego modelu naszych matek, czy na­
wet prababek.

Czy w kapeluszach, których mo­
dele zamieszczamy, nie było by dobrze 
naszym miłym Czytelniczkom?

W okresie świąt wielkanocnych o- 
bradować będzie w Rzymie międzyna­
rodowy kongres katolickich sióstr 
szpitalnych. Na program obrad zja­
zdu złożą się kwestie podniesienia 
stanu szpitalnictwa, 
krajach dotkniętych
skutkami wojny oraz sprawy związa­
ne z położeniem sióstr w tych kra­
jach, w których katolicyzm nie ma 
należytego poparcia.

okresie gruntownych porząd 
spokojnie możemy pomyśleć

zwłaszcza w 
najbardziej

modnych filców i pilśni o charakterze, 
lekko sportowym, modne są słomki, 
toczki, turbany. Kapelusze przybiera 
się piórami, całą mgiełką woalek, 
kwiatami lub oryginalną klamrą. O 
boioiązują małe ronda. Kapelusz mu­
si być gustowny, z pełnym wykorzy­
staniem „inicjatywy prywatnej" wła-

Po 
ków, 
o przygotowaniu tradycyjnych przy­
smaków wielkanocnych. Muszą one 
być smaczne i przede wszystkim

BABA WIELKANOCNA: zarobić 
rozczyn z 3 dkg drożdży, łyżeczki cu­
kru, dwu łyżek mąki, 5 łyżek let 
niego mleka i postawić w ciepłym 
miejscu. Osobno utrzeć 10 dkg

masła, dodać 10 dkg cukru po-jed 
nym — dwa żółtka, jedno całe 
jajko, szczyptę soli, olejek (cytryn, 
lub wanil.) i 50 dkg mąki. Dołą­
czyć do ciasta wyrośnięty rozczyn, 
dolać pół szklanki letniego mleka. 
Gdy ciasto dobrze wyrobione, dodać 
3 dkg opłukanych i osączonych z 
wody rodzynków i pianę z białek. 
Zostawić ciasto w ciepłym miejscu. 
Gdy wyrośnie, wykładać do dobrze
[wytłuszczonej fSrmy. Przed piecźe-

- Pewnie, że ma. Jak jest ukaz pozwolłć jesZcze ciastu ros’ 
że wracamy do normalnego, czyli le ,n^ć| Po upieczeniu posypać cukrem 
guralnego życia to i leguralne ^fsOS WIELKANOCNY: Do mi^ki u- 
cone musi byc, A kto ukazu me sra-
cha, będzie podlegać karze. Mawwnej na rondlu z gorącą wodą

— Et — pleciesz głupstwa! PrzeJ^Pj*5 żółtka i jibijać je szybki, 
cięż ten ukaz to dla tych „z lasu", a|| 
nie dla nas.

— Baba, zawsze, jak baba. Nic nic]! 
rozumie. Dla tych „z lasu" jest ukazi; 
na wyjście z lasu i zabranie się do 
leguralnej pracy, a dla nas na wej-l 
ście do życia leguralnego. Znakierń 
tego i leguralne święcone musi być.i 
Zrozumiano?

— A no, jak musi, to musi. AZell 
za co? ||

7 oboje państwo Marcinowie w!|: 
przykładnej zgodzie rozpoczęli fca/fcw- 
locję regularnego święconego. Kalku-S 
locja przeciągnęła się do późnegoilt 
wieczora, a wynikiem obrad była sta-||| 
nowcza decyzja urządzenia normalne.® 
go święconego kosztem... poświęcenialll 
się pani Marcinowej.

Bohaterska niewiasta zrezygnowali 
la z kupna wiosennej sukni.

Jadwiga Korutska

Święcone musi być
I Ale do święconego na stole, to jesz­
cze daleko.

— Jakże to? Wojna się skończyła. 
Pokój jest. Stabilizacja jest. No to 
i święcone jest. Wódzia. Kiełbaska, 
Prosiak z przypieczonym ogonkiem. 
Jajeczko w sosie chrzanowym. Rze­
żucha. Też i baranek z chorągiewką.

— Jeden już jest i to cały baran, 
a to wystarczy — mruknęła pod no­
sem pani Marcinowa.

— O czym myślisz?
— Myślę, że ze święconego nic nie 

będzie.
— Nie będzie? Jakże to? Pokój 

jest. Stabilizacja jest...
— Ale święconego nie będzie. I tyle.
Pan Marcin podrapał się w łysinę 

frasobliwie.
— Myślalem, że ty jesteś prawo­

wierna obywatelka, a tymczasem...
Pani Marcinowa wzięła się pod bo­

ki.
— A co to ma do święconego?

Pan Marcin Wątorek, mistrz ślu-iAle do święconego na stole, to jesz- 
sarski, wrócił w niedzielę do domu\ 
późnym popołudniem. Kurzyło mu się 
co nieco z łysiny, jako że zakrapiał 
robaka 
wraz z kolegą po fachu, Wojciechem 
Kłodą.

Pani 
poobiednim myciu statków. 'Głośny 
brzęk, stukot energicznie przesuwa­
nych garnków był zwiastunem wo­
jowniczego nastroju.

Czuły jak sejsmograf, na zmiany 
domowej atmosfery pan Marcin, u- 
siadł potulnie pod okneńi. Postawa ta 
udobruchała cokolwiek jego połowicę. 
Garnki przycichły. Wobec tego pan 
Marcin nabrał odwagi i odezwał się 
pojednawczo, uderzając w słabą stro­
nę groźnego przeciwnika, mówiąc:

— Święta się zbliżają. Czas byłoby 
pomyśleć » święconym. Jak myślisz 
stara?

— A no, pomyśleć zawsze można.

Sekret szczęścia
Tak mało jest ludzi szczęśliwych 

prawdziwie. Rzadko bowiem zdają 
sobie oni sprawę z tego, że człowie­
kiem szczęśliwym może być tylko ten, 
który czyni dobrze innym, nie wyma­
ga od życia zbyt wiele i przyjmuje 
zarówno zło, jak i dobro z uśmiechem. 
Poza tym zdobędzie szczęście ten, 
który pielęgnować będzie hart duszy, 
spokój wewnętrzny i pogodne usposo­
bienie.

rzetelnie „Pod Strzechą'

Marcinowa krzątała się przy

lldodając po odrobinie oliwy. Gdy 
am as a zbyt zgęstnieje należy dole­
wać po parę kropli wywaru z wło- 

Bszczyzny lub rosołu. Po takim 
|rozrzedzeniu, można już oliwę lać 
cienkim strumykiem ciągle ubija­
jąc sos. Do 4 żółtek należy zużyć 
20 dkg oliwy. Gdy sos już ubity, 
dodać kilka usiekanych korniszo- 

inów, trzy łyżki musztardy oraz so­
li i octu do smaku. Jeżeli sos za 

||gęsty (musi mieć mniejwięcej gę 
jstość musztardy) to rozprowadzić 
Bgo wywarem z włoszczyzny. W ten 
Ssposób przyrządzony sos podaje sie 
do mięsa, wędliny itp.

i
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BYDGOSZCZ

Jubileusz Komilelo Hf i PU«iitn
Jak sport rozładował bezrobocie
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Oddział miejscowy dla prenumera 
ty i ogłoszeń: Jagiellońska i (Pod

Arkadami te) M-29)
* (a) Spółdz. Spoż. Prac. Urzędu 

Woj. Pom. złożyła 10.000 złotych na 
powodzian i wzywa inne spółdzielnie 
do składania ofiar na konto PKO VI 
— 367.

* (a) Zarząd Zw. Inw. Woj. RP 
Kcło Bydgoszcz zawiadamia człon-! 
ków, że 16 bm. o g. 17 odbędzie się 
walne zebranie w sali Resursy Ku­
pieckiej;

# (a) Pracownicy wszystkich pla­
cówek Okr. UL na terenie Woj. Pom. 
pragnąc przyjść z pomocą ofiarom 
powodzi, zebrali na fundusz powo­
dziowy sumę ok. 90.000 zł. Jest to 
przykład godny naśladowania.

♦ (a) Sekcja bydg. Akad. Koła 
Pomorzan. Dnia 3 kwietnia o g. 15 
odbędzie się w gmachu Gimn. Klas, 
przy pi. Wolności w Bydgoszczy ze­
branie sekcji bydg. Akad. Koła Po­
morzan, SSSWUP w Poznaniu Ce-, 
lem zebrania jest omówienie spraw 
dotyczących stypendiów i organiza­
cji imprez .Tygodnia Akademickie­
go Koła Pomorzan". Wszystkie stu­
dentki i studenci uczelni poznańskich 
zamieszkali w Bydg. i okolicy pro­
szeni są o przybycie.
Dziś akademia żałobna 

ku czci gęn.
Karola Świerczewskiego

(a) Dziś, w środę o g. 18 w sali OKZZ 
(ul. Toruńska) odbędzie się akademia ża­
łobna ku czci gen. Świerczewskiego. 
W programie: przemówienia, występ or­
kiestr 1 recytacje.

O liczne uczestnictwo społeczeństwa 
bydgoskiego w akademii, organizowanej 
ku czci jednego z najlepszych synów 
Polski, proszą organizatorzy: DOW 2 oraz 
T-wo Przyj. Żołnierza,

Dzisiaj „Środa literacka" 
poświecona literaturze 

czeskiej
(a) Dzisiaj o g. 19 w Pom. Domu 

Sztuki odbędzie się 57-ma .środa lite­
racka", poświęcona aktualnym, lecz 
niedostatecznie u nas popularnym 
zagadnieniom współczesnej literatu­
ry czeskiej. Prelegentem będzie zna­
ny całej kulturalnej Bydgoszczy pi­
sarz Zdzisław Kunstman (Jan Woja- 
kiewicz) autor powieści „Słowa bez 
ironii", który przedstawi w swej pre­
lekcji całokształt spraw literatury 
czeskiej i na jej tle sylwetki dwóch 
największych przedstawicieli czeskie­
go piśmiennictwa okresu przedwojen­
nego. Karola Czapka i Jerzego Wol- 
kera. Przekłady fragmentów twórczo­
ści tych pisarzy odczyta rei. Tadeusz 
Mu skat

Dzisiejsza środa, mimo późnego 
terminu przedświątecznego tak ze 
względu na osobę prelegenta, jak i z 
uwagi na ciekawy temat odczytu spot­
ka się na pewno z poparciem wszyst­
kich tutejszych miłośników sztuki i 
literatury. '

Bydgoszcz, w marcu
Zapewne nie wszystkim wiadomo, 

że Bydgoszcz jest miastem, w którym, 
powstał pierwszy miejscowy Komitet 
WF i PW w Polsce- Sta-ro się to dnia 
2 kwietnia 1922 r-

Na terenie miasta istniały wówczas 
cywilne i wojskowe kluby sportowe.

gruntu, a zamiast zapomóg bezrobot­
nym, przeznaczył pewną sumę/na ro­
boty ziemne przy niwelacji terenów 
sportowych- Prezydent po krótkim na­
myśle podchwycił propozycją i spra­
wił, że na najbliższym posiedzeniu 
Rady Miejskiej, ze strony radnych 
wpłynął wniosek o przydzielenie na

nych i nie mniejszej radości miłośni­
ków sportu; pierwsi otrzymali pracę 
i zarobki, a drudzy zdobyli niezbędne 
dla rozwoju sportu boiska.

Byl to pierwszy poważny sukces 
Komitetu WF i PW godny zanotowa­
nia w historii rozwoju sportu w Byd­
goszczy, Wzrastający ruch gimnastycz' 
no-sportowy wymagał zwiększenia 
ilości członków Komitetu. Między in. 
weszli do niego: prez- klubu .■Polo­
nia", Gole, dr Laguna i ppor. Matu­
szewski-

Drugim poważnym krokiem w pracy

TEATR POLSKI (A. 1 Maja) 
środa, czwartek, piątek i sobota i 
nieczynny.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
śrowa. czwartek piątek i sobota:

POMORSKI DÓM SZTUKI, środa: 
g. 19 „środa literacka".

TEATRY ŚWIETLNE. Pomorza­
nin: Kobieta sama. Polonia: Królew­
na śnieżka. Orzeł: O czym marzą 
kobiety. Gryf: Zakazane piosenki. 
W°lność: Weseli marynarze. Bałtyk: 
Żołnierz królowej Madagaskaru.

Czwartek, 3 kwietnia 1947 r.
6,00 Progr. og.-polski. 8,50 Muz. por. 

z płyt. 9,35 Wiad. miejsc, i ogłosz. 9.45 
Dykt, progr. dla radiowęzłów. 13,00 Progr. 
og.-polskl. 14,00 Inf. miejsc. 14,05 Konc. 
symf. 14,50 Pogad. „O poezji czeskiej, 
opr. J. Matyslk. 15,00 Progr. og.-polski.Kilku z założycieli pierwszego komitetu W. F. w Bydgoszczy. Od lewej: Szczęsny, Połomski, śp, Franciszek 

Karliński, śp. prof. Karol Mokrzycki, Franciszek Gołębiewski, Bernard Gole

Życie sportowe w nieprzekraczaią- 
cej wówczas. 90 tya. mieszkańców Byd­
goszczy rozwijało się w szerz, lecz 
rozwój wzwyż był zahamowany bra­
kiem boisk sportowych- Jedyne uąów 
czas boisko, które było stale zajęte 
przez podchorążych, posiadała Szko­
ta Podchorążych Piechoty.

W sprawie terenów na boiska spor­
towe czyniły starania w Zarządzie 
miasta poszczególne towarzystwa i 
kluby sportowe, lecz bezskutecznie.

Będąc wówczas kierownikiem WF 
w Szkole Podchorążych, opracowałem 
odpowiedni projekt statutu dla przy­
szłej Miejskiej Rady WF i PW i przed­
łożyłem go na zebraniu delegatów

tereny sportowe i ogrody 70 mórg 
gruntu oraz 14 mil. mrk- na opłace­
nie robót ziemnych przy niwelacji 
tych terenów i na pracę w ogrodach 
Po przekonywującym uzasadnieniu 
potrzeby tych inwestycji wniosek u- 
zyskał jednomyślną uchwałę.

Umiejętnie przeprowadzona walka 
o tereny sportowe, dała znakomite 
wyniki, ku wielkiej uciesze bezrobot-

Komitetu było przeprowadzenie z po­
czątkiem roku 1923, kilkumiesięczne­
go kursu gimnastyczno-sportowego.

Trzecim i najpoważniejszym sukce­
sem Komitetu WF i PW w Bydgosz­
czy był fakt, że organizacja Komitetu 
Bydgoskiego, stała się wzorem dla 
wszystkich innych później w Polsce 
powstających komitetów-

Szczęsny Połomski

OWIZACJij

Stronnictwo Pracy na Pomorzu 
domaga się podpisania traktatu pokojowego 

z Niemcami w Warszawie

Wydział Apr. i H. m; Bydgoszczy 
komunikuje, że od 3 do 10 bm. moż­
na otrzymać w sklepach rozdz. na 
karty dod. „D" z lutego br.- zamiast 
mleka na „D-7" j „D-12" 2 tabliczki 
czekoladę- ń 4 uncje na ode. 19. Na 
karty dod. „MK“, ,D-7“ i „D-12" z 
lutego br. 2 tabl, czekolady ś 4 unc: 
na ode. 20. Czekoladę na karty „MK" 
można otrzymać w nast. spółdz.. 
BSS Grunwaldzka 35, Nakielska 60, 
Kujawska 81, Chodkiewicza 24, Śred­
nia 1. Spół. Prac. Miejskich Jagiel­
lońska 31, Pomorska 21, Długa 65, 
Król. Jadwigi 1. Równocześnie po­
da je się. że na karty dod. z lutego 
„D" można również otrzymać cukier*

tow. i klubów oraz miłośników spor­
tu pod obrady, celem ewentualnego 
uzupełnienia go i zatwierdzenia. Po 
poczynieniu pewnych zmian, statut 
przyjęto jednomyślnie, po czym przy­
stąpiono do wyboru Zarządu- Preze­
sem został gen- dyw- Jung, wicepr. — 
dr Panek, kier, techn. — kpt. Połom­
ski, sekr. — prof. Timler, członkami: 
prof. Mokrzycki, nacz- Gołębiewski, 
dr Siemiątkowski, prof. Albrycht, i 
chor- Karliński-

Do urobienia przychylnej opinii dla 
prac Rady WF i PW dzielnie przyczy­
niała się ówczesna prasa miejscowa, 
a w szczególności „Dziennik Bydgo­
ski” którego kierownikiem był znany 
społecznik — red. Teska.

Stosunki ekonomiczne były wów­
czas bardzo opłakane w całym pań­
stwie. Drożyzna wzmagała się z dnia 
na dzień, a z nią wzrastała bieda ogól­
na, a największa wśród bezrobotnych. 
Zarząd miasta trapiony był troską o 
zaradzenie bezrobociu i ogólnej nę_ 
dzy powojennej.

Na jednym z towarzyskich zebrań 
u gen- Junga, w czasie dyskusji aa 
temat ciężkiego położenia ekono­
micznego kraju, po uprzedniej zmo­
wie, podszepnięto prezydentowi mia­
sta dr Śliwińskiemu, aby przeznaczył 
na tereny sportowe odpowiednią ilość

W ostatnim czasie Zarządy Pęwlatowe 
Stronnictwa Pracy na Pomorzu, solidary­
zując się z akcją Polskiego Związku Za­
chodniego, uchwalają rezolucje, w spra­
wie podpisania traktatu pokojowego z 
Niemcami w stolicy Rzeczypospolitej, 
w Warszawie. /

Akcja ta ma na terenie Pomorza swoją 
specjalną wymowę, ponieważ Pomorze 
było w okresie okupacji hitlerowskiej 
najbardziej narażone na terror zbrodni­
czego okupanta. Setki działaczy S. P. po­
niosło śmierć w kazamatach Gestapo, w 
Stutthofie, Oranlenburgu 1 Dachau. Lud­
ność prześladowana przez Forstera jed­
nakże nie ugięła się i wytrwała boha­
tersko do końca wojny.

Dziś, gdy społeczeństwo wyznające 
program społeczno-chrześcijański skupia 
się wokół sztandarów Stronnictwa Pracy 
na Pomorzu, poparcie wysiłku PZZ przez

tę organizację polityczną jest równo­
znaczne z poparciem bardzo poważnego 
odłamu Pomorzan, najbardziej twardych 
i zdecydowanych.

Równocześnie jest to dowodem zrozu­
mienia potrzeby ponownego zademonstro­
wania jedności Narodu Polskiego w od­
niesieniu do zagadnienia niemieckiego.

ki w sklepąch Spółdz. Prac. Miejsk. 
Kupcy rozliczą się z wydanej czeko­
lady do 12 bm. w tut. Wydziale, pok.
7. Jednocześnie podaje się, że aa 
kwiecień zamiast mleka świeżego po 
świętach wydane będzie mleko skon­
densowane.

wynikiDalsze
walki o obniżką cen

Na ostatnim posiedzeniu Komisji 
Cennikowej, w wyniku długotrwa­
łej dyskusji uchwalono pozostawić 
bez zmian obowiązujące dotychczas

Członek „Selbstschutzu
uniknął stryczka

BYDGOSZCZ ( tjm) Brunon Mahl- 
ke, Niemiec, przed wojną mieszka­
niec wsi Nowaczykowo w pow. byd­
goskim, stanął przed SO oskarżony 
o przynależność do zbrodniczych or- 
ganizacjj „Selbstschutz" i SS oraz 
czynną i szkodliwą działalność na 
szkodę Polaków.

Mahlke po wejściu do wsi Niem­
ców wstąpił do „Selbstschutzu" i brał 
udział w aresztowaniach i znęcaniu

się nad ludnością polską zam. na te­
renach Wojnowa, Tryszczyna, 
Chmielewa, Witoldowa, Smolar Go­
golina i sąsiednich wsi.

Akt oskarżenia zarzucał mu ponad­
to udział w mordowaniu i rabowaniu 
Polaków. Mahlke wszystkim stawia­
nym mu zarzutom zaprzeczał. Na 
podstawie zachowanych dokumen­
tów niemieckich z czasów okupacji 
udowodniono oskarżonemu kłamli-

ceny na wszystkie artykuły żyw­
nościowe, obniżając jedynie cenę 
jajka z 14 na 12 zł oraz golonki 
z 190 na 180 zł.

Aktualny cennik podajemy po­
niżej (cena za 1 kg):

Chleb pytl, 30,— zł; mąka psz. 
80°/» 75,— zł; mąka żytnia 90°'o 
30.— zł; bułka (50 g) 5,— zł; chleb 
pszenny (10 bułek) 45,— zł; kasza 
jęczm. 38,— zł; groch Victoria 45,— 
zł; fasola 65,— zł; buraki 15,— zł: 
marchew 17,— zł; kapusta kiszona 
35,— zł; cebula 60,— zł; mięso wie­
przowe 240,— zł; mięso woł. 220,— 
zł; mięso ciel. 200,— zł; kiełbasa 
zw. 280,— zł; słonina 280,— zł; sma­
lec 380,— zł; masło mlecz. 480,— zł; 
masło wiejskie 420,— zł; mleko 
(1 litr) 28,— zł; jajko świeże (mini­
mum 50 g — 1 szt.) 12,— zł; cukier

Z teatrów bydgoskich

Komedia Gabrieli Zapolskiej — Akademia dla uczczenia 
25 rocznicy śmierci Zapolskiej — (Teatr Polski 

przy Al. 1 Maja)
Na pozór wesoły, prawie idylliczny 

finał „2abusi", nie nastroi nikogo na 
radosną nutę. W wydźwięku sztuki czu- 
jemy gorzką ironię 1 niemy protest prze­
ciw życiu, zbudowanemu na kłamstwie 
i hipokryzji. Efekt ten osiągnęła Zapol­
ska bez patetycznych słów, bez moraliza­
torskiej retoryki. Wielkiej mistrzyni 
naturalizmu wystarczyło dać wykrój na­
giego życia, aby widz dośpiewał sobie 
całą resztą o społecznych skutkach 
swoistej filozofii życiowej Heleny-Zabusi 
Bartnickiej. Dodajmy od razu, Że pro­
blem nie przestał być aktualny, chociaż 
od napisania komedii dzieli nas z górą 
50 lat. Przecież spiecies „Zabusi" nie 
wymarła, owszem, każdy jako tako 
bystry obserwator odkryje duchowe sio­
strzyczki Heleny i pokrewne paple Mi­
lewskiemu typki w swym bliższym, czy 
dalszym otoczeniu.

„Zabusia" to doskonałe studium psy­
chologiczne kobiety amoralnej. Boha­
terka komedii ma „cały odrębny kodeks 
moralności, który sobie stworzyła i wy­
snuła z ptasiego mózgu", a swoją nlk- 
czemność „osładza cukrowym kłam­
stwem". Niewierna małżonka jest czułą, 
może nawet zbyt czułą matką. Wie­
rzymy, że rozłąka z dzieckiem byłaby 
dla Zabusi ciężkim ciosem. Co dziwniej­
sza ,i do męża, naiwnego safanduły, jest 
ona po swojemu przywiązana. To nic, że 
zdradza swego „Raka". Przecież ograni­
cza do minimum możliwość kompromi­
tacji i unika w tym celu stosunków ero­

tycznych z przyjaciółmi i znajomymi 
męża. „Mówią — powiada do Marli — 
że skrzywdziłam męża... może masz 
rację, ale ja nie wiem, że ja mu krzywdę 
zrobiłam! Ja mam już taką naturę... ja 
nie mogę się kochać zawsze w jednym 
i tym samym człowieku, ale ja tak 
zawsze postępował»n, że Rakowi się 
żadna krzywda nie działa." — Krzywda 
zaś nie stanie się poczciwemu Rakowi, 
skoro nie będzie wiedział o grzechach 
żony. I z takimi „zasadami" wiedzie się 
Zabusi bardzo dobrze. Jabłko padło 
zresztą niedaleko od jabłoni. Ojciec Ża- 
busi streszcza wobec zięcia (!) swą maksy­
mę życiową w zdaniu: „Zdradzać można 
tylko tak. ażeby to na wierzch nigdy nie 
wyszło. Jak nie wyjdzie, to 1 wilk syty 
1 owca cała." A Maria, której bratowa 
uwiodła narzeczonego, opuszcza scenę ze 
słowami: „Pójdę się nauczyć kłamać — 
to i mnie będzie wesoło."

Maksymy życiowe 2abusi wywołują 
sprzeciw w każdym uczciwym moralnie 
zdrowym człowieku. A jednak — cóż to 
ukrywać! — oglądamy portret duchowy 
tej młodszej siostrzycy pani Dulskiej 
z niekłamanym zadowoleniem estetycz­
nym. Wielki kunszt Zapolskiej zdziałał, 
e typ o wszech miar ujemny nie jest 

karykaturą, ani tendencyjnie przejaskra­
wioną groteską. Na 2abusię spoglądamy 

jak na szkodliwe, lecz piękne zwierzątko. 
Jeżeli chodzi o bydgoską premierę, rów­
nie wiele w tym zasługi Zapolskiej co 
i wielkiego talentu Ireny Górski ej.

Trudno nie popaść tu w superlatywy. 
Stopienie się Górskiej z rolą było tego 
rodzaju, że można by krótko powiedzieć: 
nie grała Zabusi, lecz była nią. Była 
piękną i wypieszczoną mieszczką z końca 
XIX wieku w każdym geście, w każdej 
frazie głosu, w każdym mrugnięciu po­
wiek. Czyż można sobie wyobrazić do­
skonalszą inkarnację ladacznicy o ma- 
eńkim, ptasim móżdżku i zbyt „szero­

kim" sercu? Czuło się jednak równo­
cześnie, że ta Żabusia nie zrozumie, jak 
można do niej to brzydkie słowo zasto­
sować. Słowem, Helena w Interpretacji 
Górskiej Jednocześnie odpychała i wa­
biła, była aktorsko bajeczną kreacją 
pewnego typu „moral insanity".

Nt tle tej roli wszystkie inne wydały 
■lę blade. Bądźmy sprawiedliwi. To nie 
tylko talent Górskiej przyćmił resztą ze­
społu. Obok Zabusi wszystkie inne role, 
lawet rola męża-safanduły (W i e 1 i c z), 
to role o znacznie mniejszej pełni psy- 

lologicznej. Triumf Zabusi ułatwiła 
Masłowska, będąc w roli Marii zbyt 

twaszoną, zbyt Zasuszoną rezonerką, 
ostacią mało sympatyczną. J a r o s z y ń- 

ski i Morozowiczowa (której źja- 
wienie powitała widownia burzą oklas­
ków) dali ostro obrysowane typy. J a- 
nuszkiewicz niepotrzebnie skary- 
katurował typ amanta, Stróżyńska 
wydawała mi się za mło w stylu i okreś­
lonej sfery i określonej epoki. W roli 
służby wystąpiły Nowosadowa

Szymańska Osobny felieton na- 
■ż.ało by się napisać na temat dekoracji 
uszyńskiego i pięknych kostiumów, 
’lęki nim autentyzm klimatu epoki był 

stuproentowy. „Zabusię" wyreżyserował 
Damięcki.

Premierę poprzedziła akademia, na 
którą się złożyły interesujące prelekcje 
Adama Grzymały - Siedlec­
kiego 1 Dobiesława Damięc­
kiego Poza tym p Rosłan odczytał 
wspomnienia Solskiego na temat kariery 
ktorskiej autorki „Zabusi".

dr Jan Piechocki

wość zeznań oprócz brania udziału 
w mordowaniu Polaków.

Sąd po naradzie skazał Mahlkego 
na dożywotnie więzienie i utratę 
praw na zawsze.

Alarm powodziowy 
odwołany!

(a) Na całym odcinku woj. Pomor­
skiego woda na Wiśle w dalszym cią­
gu opada.

Alarm powodziowy został w dniu 
wczorajszym odwołany.

Sprostowanie
W nr 89 naszego pisma w sprawoz­

danie z walnego zebrania Zrzeszenia 
Kupców Samodzielnych w Bydgosz­
czy. wkradły się następujące błędy: 
zast sekretarza obrany został nie p. 
Drewka, a p. Drewek; skarbnikiem, 
a nie jak podano sekretarzem, obrany 
został p Feliks Lewandowski; biblio­
tekarzem wreszcie wybrano nie inż. 
Badulskiego, a inż. Godyckjegc- 
ćwirko.

Uroczystość w ZPSOP
(pik) W ostatnim dniu marca odbyło 

się w lokalu ZPS uroczyste wreczenle 
odznaczeń pracownikom Zjednoczenia 
przy udziale władz, zw. zaw, przedsta­
wicieli prasy i partii.

Jako pierwszy przemówił naczelny 
dyrektor ZPSOP p. Bohdan Galicki, 
podkreślając zasługi odznaczonych pra­
cowników, po czym nastąpił moment de­
koracji czterech pracowników srebrnym 
krzyżem zasługi i 10 brązowym krzyżem 
zasługi. Kolejno przemówili pp.: Bu­
kowski, inż Buczyński i przedst. prasy. 
Pod koniec uroczystość pracownicy zło­
żyli gratu1~"!e dyr Galickiemu, który 
odznaczony został złotym krzyżem za­
sługi.

175,— zł; kawa prawdz, 1250,— zl; 
twaróg podpuszcz. 60,— zł; twaróg 
kwasz. 80,— zł; ser pełnotł. 300,— 
zł; ser 3O«/o 240,— zł; ser 20% 160,— 
zł; ser 10°/o 100,— zł; sól biała 10,— 
zł; sadło 300,— zł; kotlet 250,— zl; 
szynka 240,— zł; łopatki 240,— z’; 
karkówka 240,— zł; podgardle 240 
zł; boczek 240,— zł; żeberka 220,— 
zł; golonka 180,— zł; głowa 110,— 
zł; stópki 90,— zł; otoczko 240,— zł; 
wątroba 240,— zł; płuca, nerki 100 
zł; szynka wędź, bez kości 360.— zl; 
szynka wędź, z kością 330,— zl; 
szynka gotow. krajana 440,— zl; 
szynka gotow .w całości 400.— zł; 
kiełbasa wieprzowa wędź. 400,— zł; 
wątrobianka 300,— zł: boczek wędź. 
280,— zł; salceson zwykły 240,— zł; 
salceson biały 300.— zł.

Rektor Uniw. Warszw. 
prof. Pieńkowski 

nie przybył 
do Bydgoszczy

Zapowiedziany przeż nasze pismo na 
dzień wczorajszy przyjazd do Bydgoszczy 

■ rektora Uniwersytetu Warszawskiego prof. 
Pieńkowskiego nie doszedł do skutku, 
gdyż otwarcie Zakładów Zużytkowania 
1 Przetwarzania Ścieków, a w związku 
z tym — wyrzucenie rakiety z terenów 
za Gazownią Miejską, było., naszym żar­
tem prima-aprilisowym.

Tych czytelników, którzy dali się „na­
brać" przepraszamy, innym... gratu­
lujemy.

(ko) O przywłaszczenie karty o- 
' 'zieżowej 1000 zł oskarży} M. Lim- 
iberda, zar, Przyrzecze 2 Muzalew- 
Iską. zam. Śniadeckich 29.



ILUSTROWANY KURIER POESKI

Centralo Handl. Przem Elektrotechnicznego
ODDZIAŁ w Szczecinie

ul. Kaszubska 5 — telefon 848 — konto czekowe BGK 123
adres telegraficzny: ..ELEKTROCENTRALA" Szczecin

Podaj e do wiadomości swym odbiorcom, it posiada na składzie.
PRZEWODY RURKI BERG MANNA, SPRZĘT INSTALACYJNY 
ARMATURY OŚWIETLENIOWE, ZELAZKA I KUCHENKI ELEK­
TRYCZNE, oraz LAMPY RADIOWE PROSTOWNICZE „AZ IV*

Zamówienia na wszelkie artykuły elektrotechniczne należy kierować pod 
wskazanym adresem. Ostateczny termin głasznnio apotrzebowań na Hi 
kwartał br. upływa 10 kwietnia 1947 r 0810

Biuro Techniczno-Handlowe
INŹ.T.KRENZ SS.-US'
---------------------------  SPRZEDAJE - KUPUJE ---------------------------
artykuły techniczne — obrabiarki — wszelkie maszyny I motory.
Wykonuje wszelkie prace w własnych warsztatach mechanicznych.

„SKŁADNICA ZEGARMISTRZOWSKA**
DOMKĘ i MYSZKOWSKI - spółka jawna

komunikuje P. T. Odbiorcom, ie z dniem 
1 kwietnia 1941 r. przeszła w stan likwidacji.

Powołując się na powyższe, podoję uprzejmie do wiado­
mości, iż od dnia 1 kwietnia 1947 r. prowadzić będę 
sprzedaż fornitar i narzędzi zegarmistrzowskich pod 
własną firmą

„Składnica Zegarmistrzowska"
STANISŁAW DOMKĘ

BYDGOSZCZ, ul. Długa nr 36
i mam nadzieję, że P. T Odbiorcy będą nadal zaszczy­
cać mnie dotychczasowym zaufaniem

9497 Stanisław Domkę

I
I tfflPTODIA para guma. Najwyższej jakości klej 
I Wit IlIłClM kauczukowy w wygodnych tubach do 

III ■ • ■ ’T dętek rowerowych, motocykl, i sam.
III --------------------------------- Sprzedaż hurtowa ———————REKLAMA*1 Łódź, ul. Piotrkowska H6 - tel. 173-59

Przeciw piegom, plamom, 
pryszczom i zanieczyszczeniom 
cery tylko krem -----------------

899r

CASANOWA
Laborat. chem. kosmet. „Tysor“ Bydgoszcz
g——"■?=■== = ===■== =. ».=,•■=: z. ■
| KOX M Ę S K Ą i
= w wielkim wyborze poleca E
i ŁÓDZKA SPÓŁKA WŁÓKIENNICZA 1 
S SKŁAD FABRYCZNY
= ł.OT>2, PIOTRKOWSKA GT (w podwórzu) 6398r S

PRZETARG OFERTOWY
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie sprzeda w drodze 

przetargu ofertowego 1 parowóz serii T. k- h. — 1 normalno­
torowy 3-osiowy, 12 atm. ciśnienia.

Parowóz można obejrzeć na miejscu w Kolei Powiatowej w 
Wąbrzeźnie. Ostateczny termin składania ofert do dnia 15. IV. 
47 r- w Wydziale Powiatowym w Wąbrzeźnie pokój 15.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo wyboru oferen- 
ta, wzgl. odmówienia oferty-

Wąbrzeźno, dnia 28 marca 1947 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

0875r) (T- Sajan)
Starosta Powiatowy

OGŁOSZENIE przetargu
Zarząd Okręgowy Państwowych Nieruchomości Ziemskich 

■w Szczecinie ogłasza przetarg na dzierżawy jeziorowych ob‘ 
wodów rybackich na terenie południowej części województwa 
szczecińskiego, okręgu podległego Okręgowemu Zarządowi 
PNZ w Szczecinie w powiatach: 1. Chojno, 2 Choszczno, 3. 
Gryfin, 4. Gryfice, 5- Kamień, 6. Łobez, 7. Myślibórz, 8. 
Nowogród, 9 Pyrzyce. 10. Stargard, 11. Szczecin, 12 Wołyń.

O dzierżawę obwodów rybackich ubiegać się mogą, osoby 
fizyczne i prawne, posiadające uprawnienie do wykonania za­
wodu rybackiego w myśl ustawy o rybołówstwie, z dnia 7 mar­
ca 1932 r. § 22, z tym, że o dzierżawę obwodów rybackich 
o powierzchni ponad 250 ha mogą się ubiegać tylko osoby 
prawne.

Zarząd Okręgowy PNZ w Szczecinie zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta.

W ofercie należy podać wysokość proponowanego czynszu 
dzierżawnego, którego ekwiwalent wynosi ilość kg szczupaka 
x h. w stosunku rocznym-

Termin składania ofert upływa z dniem 30. 4. 1947 r-
Oferty należy nadsyłać do Zarządu Okręgowego Państwo­

wych Nieruchomości Ziemskich w Szczecinie, ul. Wincentego 
Pola nr 6. (0868r

Wosk pszczelny i inny kupu­
jemy. „Bugat", Bydgoszcz, Cho- 
cimska 26. (9517

Kupujemy kartony UNRRA 1 
inne po cenach najwyższych 
,,Hadroga" Bydgoszcz. Matejki 
2-(9514

Kupimy maszynę introligator­
ską do cięcia. Zgłoszenia Po*

■ wiatowy Komitet Opieki Spo­
łecznej Lębork, tel- 154- (0907

SPRZEDAŻ *^|

Bieliznę damską w dużym 
wyborze, poleca Zofia Serafino 
wicz- Łódź. Nowomiejska 4. 

_______________________ (2600r
Elektryczna maszyna do licze­

nia 9-cyfrowa, stan b- dobry, do 
sprzedania. Oferty pod ,,Baret-’ 
do IKP Bydgoszcz. (9507

Eleganckie, tanie obuwie za­
stępcze, walizki, torebki, pan­
tofle domowe poleca: Pierwsze 
Źródło Zakupu Łódź, Piotrkow- 
ska 142,________________ (0837

Wagę , osobową sprzedani. 
Wiadomość: bufet BKP Byd­
goszcz, ul. Grunwaldzka 80. 
_______________________ (9511

Warsztaty mechaniczne kró­
tkie na rzeczy jedwabne sprze­
dam. Oferty składać pod „War­
sztaty" IKP Bydgoszcz. (9506

Motocykl 500s na chodzie, do­
bry stan. DKW, zaraz sprzedam. 
Oferty pod ,,Dobry” Par Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 16- (0902

Victoria — klej kauczukowy 
do dętek po cenach fabrycznych 
wysyła, za zaliczeniem „Rekla­
ma" Łódź. Piotrkowska 46 

(0542

Fotografie nagrobkowe (por­
celanowe) wykonuje „EL-CHA- 
FILM”, Warszawa, Jerozolim­
skie 27 Prowincje tnfonnuje- 
my listownie(2902r

Znaczki pocztowe ocenia bez­
płatnie — informuje listownie, 
płaci nawyżej ..Rybak” Gdynia, 
Świętojańska 47. (0679r

UWAGA! UWAGAI
Urzędyl Instytucje! Przedsię­
biorstwa! Maszyny do księgo­
wania i liczenia „Astra” ja­
ko specjalność, oraz inne liczą­
ce i piszące naprawia fachowo 
dyp] specjalista maszyn do 
księgowania, przebudowa ma­
szyn do pisania na, układ polski, 
przy większej ilości na bardzo 
dogodnych warunkach- E Ka­
miński, Bydgoszcz. Aleje 1 Ma­
ja 25. Tel 32-85. (0535

Szofei-mechanik, prawo jazdy 
międzynarodowe, poszukuje po­
sady. Oferty IKP Gniezno 1000. 

_ _________________ (0895
Pomoc domowa z gotowa­

niem od zaraz- Bydgoszcz, Po­
znańska 12, I ptr- Zgłoszenia 
pomiędzy godz. 9 — 11, (9498

Fachowiec do fabryki cukier­
ków zaraz potrzebny. Zgłoszę- 
nia tylko dobrych fachowców. 
Oferty pod Fachowiec Par Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 16. (0901

POSZUKIWANIA

Poszukuję siostrę Zofię Dro- 
gomir z domu Boczoń — Koło­
myi- Kazimierz Boczoń, Rudaw 
szkoła, poczta Golub, pow. Lip- 
no- _______________ (0903

Poszukuję córkę Genię Pedde, 
lat 22, zaginioną w kwietniu

K .....
UWAGAI Rolnicy, hodowcy, 

myśliwi- Kupujemy wełnę; skó­
ry surowe: Szczury-piżmowce, 
tchórze, kuny, kozie, owcze I 
inne futerkowe. Płacimy naj­
wyższe ceny. Okręgowy Od­
dział Przemysłowo-Rolny ,,Spo­
łem" w Bydgoszczy, Stary Ry­
nek 7, i wszystkie Spółdzielnie 
Powiatowe, Rolniczo-Handlowe, 
Gminne ..Samopomoc Chłopska' 
________________________ 10864

Wełnę owczą, surową skupu­
ję ' zamieniam Plącę najwyż­
sze ceny- „Wełna”, Bydgoszcz 
3-go Maja 22. telefon 3732. 
________________________ (9360

Kupimy maszynę do liczenia 
z taśm? kontrolną oraz wagę 
stołową uchylną. Spółdzielnia 
Spożywców w Gniewkowie. 
________________________ (0906

Pracownia futer kupuje rO 
żne skórki futrzane lisy, kuny, 
tchórze, piżmowce itp Jan Do­
mański Bydgoszcz. Śniadeckich 
ft(9373

Pianino zarejestrowane kupię. 
Oferty z ceną Turostowskt Pa- 
terek, poczta Nakło n/Not. (9504

Foto-Labor Bydgoszcz, Al 1 
Maja 22, kupuje aparaty foto­
graficzne, Contaxy. Leica, Re- 
tyny ora2 sprzęt I materiał fo­
tograficzny Dobrze nlaci 

_______________________ (0638r 
Ceratę celuloid kupuję. Skład 

maszyn i wózków, Bydgoszcz- 
Pomorska 21 (wejście Śniadec­
kich).(9477

Paciorki, korale, wszelkiego 
rodzaju w każdej ilości zaku­
pimy Bazar Katolicki Łódź, 
Sienkiewicza 49- (0706

Fabryka „Alfa" w Bydgosz­
czy, Garbary 3, zakupuje sta'e 
wszelkie Ilości srebra (złom, 
monety, wyroby) (0499

Kupuję i sprzedaię łożyska 
kulkowe, rolkowe, rozwiertla, 
wiertła, gwintowniki itp. Józef 
Kwiatkowski, Szczecin, Poczto­
wa 17. (0879r

Woskówki, farby do powiela­
czy, kalki maszynowe, taśmy 
maszyny do pisania 1 liczenia, 
powielacze kupuje Warsztat 
naprawy maszyn biurowych 
przeróbki na układ polski Wi­
daw Rohowski i Ska Poznań, 
Mielżyńskiego 18. tel 43-25 

(0782

1945. Pedde Daniel, Jarantowi- 
ce pow- Wąbrzeźno, (0900

• Budzyna Leszku, mieszkamy 
Zielona Góra (Dolny Śląsk), 
Długa 19. Rodzice. (0905

UNIEWAŻNIENI* >J
Unieważniam zagubioną kartę 

rejestracyjną RKU i dowód oso­
bisty na nazwisko Kasprzyk 
Władysław, Podolina, pow. Ry­
pin._________ (0869r

Unieważniam zagubioną kartę 
wydaną przez RKU Konin- Zię­
tek Feliks. (0904

ZAMIANY

Mieszkanie trzypokojowe z 
wygodami na IV piętrze w 
śródmieściu zamienię na dwu- 
pokojowe na niższym piętrze, 
również w centrum. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „9508". (9508

Zamienię 2 pokoje z kuchn ą 
centrum Włocławka, na 2 
względnie 1 pokój z kuchnią w 
Bydgoszczy. Zgłoszenia: Byd­
goszcz, Wełniany Rynek 2/6.

(9516

K MATRYMONIALNE

Ogólnopolski program radiowy
WARSZAWA I 

dnia 3 kwietnia 1947 r. (Wielki Czwartek):
6,00 Sygn. czasu, pieśni por. 6,05 Dzień, por. 6,20 Konc. Ork. 

Wojsk, dętej pod dyr. J. Wojnowskiego, 7,05 Muzyka. 7,15 Wlad. 
por. 7,40 MUZ. 8,40 Skrzynka P. C. K. 13,00 Aud. dla szkól. 14,00 Muz. 
14,40 Aud. dla dzieci pt. „Przygody prof. Przedpotopowicza”, cz. V. 
15,00 Arie Jana Sebastiana Bacha w wyk. N. Szczęsnej — sopran. 
15,20 Polska Rodzina Radiowa. 15,25 „Ze świata radia”. 15,40 Pieśni 
religljn w wyk. chóru kościelnego przy katedrze św. Piotra i Pawła 
w Katowicach. 16,00 Dzień, popol. 16,12 „Chorały wielkopostne” — 
wyk. Chór Świętokrzyski pod dyr. ks. Niedzieli. 16,30 Aud. dla 
robotn. na tematy wielkanocne. 17,00 Aud. poetycka dla młodzieży. 
17,20 Recit. organ. J. Kucharskiego — aud. z kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej. 17,40 Poezja wielkopostna. 17,45 Muzyka. 18,30 „Ojciec 
zadżumionych" J. Słowackiego — aud. poet. 18,45 Utwory J. Se­
bastiana Bacha w wyk. B. Woytowicza (fortepian). 19,10 Aud. dla 
wsi — Wielkanoc w poezji lud. 19,25 Konc. symfon. 21,45 Święta za 
pasem — raport dźwiękowy. 22,00 Rozmowa wielkotygodniowa 
Ks. dr Antoniego Pawłowskiego, prof. Uniw. Warsz. 22,15 Konc. 
muz. pow. 23,00 Ostatn. wiad. dzień, rad. 23,25 Muz. 23,55 hymn.

Koszule- krawaty i szale mar­
ki „Krawat Polski' poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór­
nia Krawatów, Koszul • Szali 
Edward Krysiak Łódź Piotr 
kowska 136 (2025i

Obciągaczka mała do piwa na 
sprzedaż- Toruń, Browarna 5, 
II p-(0897

Skórgumy po cenach hurto­
wych, różne gatunki i grubo­
ści wysyłamy, za zaliczeniem 
„Reklama”. Łódź, Piotrkowska 
46. Wzory na żądanie. (0871r

Nowinki wiosenne, elegan­
ckie, tanie obuwie zastępcze, 
taśmowce, korki, sandałki, pan­
tofle domowe oraz najrozmai­
tsze torebki i walizki poleca 
Rudzińska i Ska Łódź. Piotr 
kowska 141,(0838

UWAGA - tylko hurtowo 
skórgumy 3 mm 4 mm I 5 mm 
kauczuk do korków < skót gla 
surę bezbarwną proszki atra 
mentowe I klele do dętek ku­
pisz oajtanie) L. Rożnieck< 
Łódź Piotikowska 31 w po 
dwórzu tel 216-57(0117

3000 dachówek sprzedamy 
najwięcej oferującemu. Zgłosze­
nia pisemne do sekretariatu 
Zrzeszenia Kupców — Jagiel­
lońska 11. (0891r

Dla Fabryk i Wytwórni 
Cukierniczych 

polecam syrop cukierkowy, 
essencję, barwniki, celofan, 
opakowania do cukierków, 
czekolad, staniol, bomboniery 
Fr- Lewandowicz, sprzedaż su­
rowców, przyborów i maszyn 
cukierniczych. Inowrocław. Św 
Ducha 26. tel 1626. rok zai 
1924. (0708

« »
Piegi, żółte plamy, opaleniznę 

usuwa Axela Krem Do naby­
cia w drogeriach. (0373

Domy — wille — place 
gospodarstwa poleca — poszu­
kuje dalszych zleceń „Cepos 
Bydgoszcz, Dworcowa 9 (0694r

REOAKCJ* l ADMINISTRACJA. Svdqoszcz, ul Mars. focho 
DZIAŁ OGŁOSZtŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ulica lagiellońsko 2 IPod Arkadamil - Peleton 2424

La nledoręczen e pisma spowodowane *»ytszM «lłą ale oap< 
władamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpow ado

Najsłynniejszy psychograto 
log darem iasnowidzenta. nie­
omylnie przepowie każdemu le 
go wydarzenia życiowe Okre 
s|i dokładnie charakter, kieru 
nek zdolności rady przeznacze­
nie Napisać pytania datę uro­
dzenia, załączyć 50 zl zadatku 
Odpowiedz* za zaliczeniem 

■ Martyni" Kraków skrytka
■ pocztowa 475 (0349

Cukiernik do wyrobu lodów 
potrzebny. Oferty IKP. Byd­
goszcz pod „9435”. (9435

Chłopak do posyłek od zaraz 
potrzebny. F-a A Bukolt, Byd­
goszcz, Grunwaldzka 71- (9513

Pomoc domowa potrzebna- 
Zgłoszenia Bydgoszcz, Jezu- 
icka 22, skład farb.(9496

Panienkę do 3-letniego dziec­
ka na majątek natychmiast 
przyjmę. Bydgoszcz, Naruszewi- 
cza 1/3-_________________(9510

Poszukuję dwóch czeladni­
ków oraz przyjmę ucznia na 
praktykę do wyrobu torebek 
damskich oraz teczek- Warunki 
do omówienia na miejscu. Pra­
cownia galanteryjne -.skórzana, 
Szczecin, Jagiellońska 89. 887r

Kierownik dyplomowany mly 
na, specjalista płatków, hisz- 
czami, długoletnia praktyka w 
hundlowo-gospodarczych, świa­
dectwa, przyjmie posadę od za­
raz- Wiadomość Kędzior, Gdy- 
nia, Leśnia 24a/2.(0896

Potrzebny czeladnik i uczeń 
kominiarski Zgłoszenia J Kró­
lik Łubowo, oow Szczecinek 

|0672r

PAM dysponując olbrzymim 
wyborem najprzeróżniejszy-h 
partii, wysyła bezpłatnie pro­
spekty kojarzenia małżeństw. 
Za łączyć 3 znaczki Poznańska 
Agencja Matrymonialna Poznań 
I skrytka 226 (0583

Humor zae/mnicznif

WYWIAD Z ..GWIAZDĄ”
— Ciągle się mówi, że ubóst­

wiam kwiaty. Niech pan raz na­
pisze. że klejnoty też ubóst­
wiam.

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH »OISK‘ 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJ’ 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POumCH ODREBNE W^DaNIA JKP* 
DRUKARNIA POLSKa SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ ..ZRYW* 

BYDGOSZCZ Ul MARSZ ^OCHa JA TELEFON 18-99

OSZENIAj Drobne pc *0 co «lowo - oszukiwani* eodyir 
pracy 5 el to «łowo Mff»»rna’nc opłato ta 1C» cłów 

jyfoyien.o nlHmetrowo, .ekicie 90 cl. • Zo <eksrorr> <« 
•rzędowe przetargi U t* Nekrolog* 12 zł Tabelaryczny 

bilans* 20 zl to • <nrr» Niedziele łwięto 50% drożej 
4© term'nowe zamieszczanie ogłoszeń arfminłstracia nie odpowiada

ffiTydawca; Spółdzielnia Wydawn. „ZRYW". — Drukiem Zakładów Graficznych Państw. Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy uL Jagiellońska 1. E-035273


